, 


Imponu'ąca manifestacja 1-Majowa w Stolicy 
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350 tysięcy mieszkańców Warszawy 


wzięło udział 


WARSZAWA (PAP), — Na długo 
przed godz. 10 zapełniają się trybuny 
ustawione wzdłuż Al. 40 zwy dA 
Na tle nowego, jaśniejącego Dielą 
gmachu Komitetu Centralnego PZPR, 
na któryn. widnieje napis: „Niech 
żyje narodowy front walki o pokój 
i Plan 6-letni', odcina się jaskrawo 


reprezentacyjna trybuna, udekorowa- 
na czerwonymi i biało-czerwonymi 
flagami. 


Punktualnie o godzinie 10 miejsce 
na trybunie honorowej zajmuje Pre- 
zydent RP, przewodniczący KC PZPR 
— Bolesław Bierut. Orkiestra gra 
hymn narodowy. Zrywają się po- 
tężne, długo niemilknące owacje, któ 
re ogarniają tysiączne rzesze uczest- 
ników manifestacji, Tłumy skandu- 
ja: Bierut — Stalin — Pokój. 

Na trybunie znajdują się również: 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, Marszałek Sejmu -Ustawo- 
dawcześo RP Władysław Kowalski, 
członkowie Rady Państwa, rząd z 
premierem Cyrankiewiczem na cze-' 
le, przedstawiciele Wojska Polskiego 
z Marszałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim na czele, przedstawi- 
ciele władz naczelnych stronnictw 
politycznych, związków zawodowych 
i organizacji masowych. 


Na trybunach widzimy także człon- 
ków korpusu dyplomatycznego, akre- 
dytowanych w Warszawie, delegacje 
zagraniczne. przybyłe do Warszawy 
z okazji 1 Maja, zasłużonych działa- 
czy politycznych, czołowych przodo- 
wników pracy i racjonalizatorów, 

Za chwilę ruszy pochód. Prezydent 
RP Bolesław Bierut rozpoczyna prze- 
mówienie, Zapada głęboka cisza. 

Okrzyki, którymi Prezydent Bole- 
sław Bierut kończy przemówienie: 
„Niech żyje trwały pokój i przyjaźń 
między narodami!”, „Niech żyje wiel- 
ki chorąży pokoju — Józef Stalin!" 
— wywołują długo niemilknący gorą- 
cy entuzjazm, 

Orkiestra gra „Międzynarodówkę”. 
Melodie mocno podchwytują tłumy, 
Rozlegają się salwy artyleryjskie. 
Około 350-tysięczny pochód rusza. 
Słońce wyzłaca jego Irasę. 


w pochodzie 


Pochód otwierają poczty szłanda- 
rowe; sztandar narodowy, sztandar 
KC PZPR, sztandary „stronnictw poli- 
tycznych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych. 

Maszeruje parotysięczna grupa mło- 
dzieży, 

Owacyjnie przyjmują trybuny kom- 
panię kadetów szkoły im. gen, Świer- 
czewskiego, oklaskami witają kolu- 
mny harcerzy i harcerek. 

Defilują sportowcy, młodzież zrze* 
szona w Lidze Morskiej, młodzież Li- 
gi Lotniczej, maszerują spadochro- 
niarze, a za nimi junacy SP 

Gorąco witani są profesorowie i 
studenci Uniwersytetu i Politechniki 
Warszawskiej, Szkoły Wawelberga, 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego. 

Entuzjazm wywołuje zespół studen- 


tów z zagranicy, studiujących w War- 


szawie. _ 
Maszeruje robotnicza Wola. 
czele poczty sztandarowe. 
Znów poczty sztandarowe. Idzie 
Praga. Maszeruje robotniczy Gro- 
chów, Pierwsi w pochodzie praco- 
wnicy ZWUT im. Komuny Paryskiej, 
Razem z robotnikami idą delegacje 
chłopskie w barwnych strojach re- 
gionalnych. Chłopi serdecznie witani, 
radośnie pozdrawiają trybuny gorą- 
cymi okrzykami na cześć Polski Lu- 
dowej, na cześć Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta. 
[dą literaci, za nimi zaś aktorzy 
wszystkich teatrów warszawskich. 
Przechodzą budowniczowie metra 
warszawskiego, wioząc na polskiej 


Na 


ciężarówce rysunek projektu stacji 
metra. 
Defilują budowniczowie osiedla 


młynowskiego, którzy zdobyń w tym 
roku tytuł najlepszego zespołu bu- 
dowlanego w Polsce, 
Ze sztandarami cechowymi masze- 
rują rzemieślnicy warszawscy. 
Pochód zamykają kompanie ORMO. 
Ich postawa wzbudza owacyjne o- 


klaski, 
Jest godz. 16.20. — Pochód 1-Ma- 
jowy w Warszawie zakończony. 


Przemarsz 350 tys, mieszkańców sto= 
licy trwał 6 godzin. 
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ednoczy się i rośni 


SRODA : 2 MAJA 1951 ROKU 


Wokół klasy robotniczej 


je w siły nar. 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


dd | 


Przemówienie Prezydenta RP tow. Boleslawa: Bieruta 
wygłoszone w dniu 1 Mała 


' TOWARZYSZE! 
LUDU PRACUJĄCY MIAST 
I WSI! POLACY! 


Oto załopotały znów  1-Majowe 


nasze sztandary nad ulicami pol- 
skich miast i wsi. Potężne, radosne, 
dumne i bojowe są nasze szeregi. 


Cały naród polski ze swą bohater- 
ską klasą robotniczą na czele świę- 
ci dzisiejszy dzień braterstwa mas 
pracujących całego świata. Jedno- 
czy nas wola wzmocnienia pokoju 
w świecie i wola dalszego pomna- 
żamia sił umiłowanej naszej Oj- 
czyzny, Nigdy jeszcze nasze pocho- 
dy nie były tak zwarte i liczne jak 
dziś. Niech więc wysoko wzniosą 
się w tych pochodach bojowe sztan- 
dary robotnicze, niech mocno za- 
brzmią nasze pieśni i hasła w po- 
chodach 1-Majowych w całym kra- 
ju. Jest to bowiem marsz tchnący 


Wierność dla idei Lenina — Stalina 
dla sprawy pokoju i zbudowania komunizmu 


maniłestowali mieszkańcy Moskwy w dniu 1 Maja 


MOSKWA (PAP), — Naród 


cymi całego Świata 


radziecki wraz z masami pracują- 


uroczyście obchodził 1 Maja — dzień 'miedzy- 


narodowej salidarności mas pracujących, dzień braterstwa robotni- 


„ ków wszystkich krajów. 


Plac Czerwony, Zbliża się godzi- 
na 10. Radosny i uroczysty nastrój. 
Zbliża się wzruszająca, radosna 
chwila spotkania narodu z czołowy- 


mi kierownikami partii komunistycz | 


nej i rządu radzieckiego. Na trybu- 
nach wzdłuż ścian Kremla znajdu- 
ją się <zolowi przedstawiciele na- 
rodu radzieckiego, członkowie KC 
WKP(b), deputowani do Rad Naj- 
wyższych ZSRR i RFSRR, ministro- 
wie, wybitni mowatorzy produkcji, 
przedstawiciele nauki, literatury i 
Sztuki, członkowie delegacji zagra- 
nicznych, wśród nich delegacja pol- 
ska, członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, przedstawiciele prasy, 
Uroczysta cisza oczekiwania pfzer- 
wana zostaje burzą oklasków, Gra- 
nitowymi stopniami Mauzoleum Le- 
nina wchodzą na trybunę czołowi 
działacze partii komunistycznej trzą 
du radzieckiego, Wchodzi STALIN, 
Matki wysoko podnoszą swoje 
dzieci, by mogły zobaczyć najdroż- 
szego Przyjaciela i Nauczyciela lu- 
dzi radzieckich i mas pracujących 
całego świata. 


DEFILADA WOJSK 
GARNIZONU MOSKIEWSKIEGO 


Minister spraw wojskowych, Mar- 
szałek Związku Radzieckiego — Wa- 
silewski odbiera raport od generała 
broni — Artemiewa, który dowo- 
dzi defiladą wojsk Garnizonu Mos- 
kiewskiego. Marszałek Wasilewski 
przejeżdża konno wzdłuż szeregów 
wojska, składając życzenia 1-Majo- 
we zgromadzonym oddziałom. 
Marszałek Wasilewski wygłasza z 
trybuny Mauzoleum Lenina prze- 
mówienie, 


Przemówienie 
Marszałka Wasilewskiego 


Towarzysze żołnierze i marynarze, 
towarzysze podoficerowie! Towarzy- 
sze oficerowie, generałowie i admi- 


rałowie! Dudu Związku 
Radzieckiego! 

Drodzy goście zagraniczni, przyby- 
li do nas na święto 1-Majowe! 

W imieniu i na polecenie rządu ra- 
dzieckiego i Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) witam was i 
składam wam życzenia z okazji mię- 
dzynarodowego Święta mas pracują- 
cych — dnia 1 Maja. 

Ludzie radzieccy obchodzą święto 
l-Majowe z uczuciem wielkiej radoś- 
ci. Nasz naród kierowany przez par- 
tię Lenina-Stalina odniósł nowe wiel- 
kie zwycięstwo — wykonał pomyśl- 
nie powojenny plan 5-letni odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej. 
Najważniejsze zadania planu 5-let- 
niego wykonane zostały ze znaczną 
nadwyżką. 

Na wezwanie Wielkiego Stalina ro- 
botnicy, chłopi i inteligencja nasze- 
go kraju nie szczędzili sił i pracy, 
aby wypełnić z honorem to histo- 
ryczne zadanie. 

Podczas gdy Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej poświęcają 
swe wysiłki sprawie rozwoju gospo- 
darczego i kulturalnego — w kra- 
jach kapitału z imperialistami ame- 
tykańskimi na czele odbywają się 
wzmożone przygotowania do wojny. 

Monopoliści amerykańscy potrze- 
bnją wojny dla obrabowania i ujarz- 
mienia innych krajów. Dlatego właś- 
nie odrzucili oni propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju, redukeji zbrojeń i za- 
kazu broni atomowej. 

Agresywna polityka imper ialistów 
wywołuje głębokie niezadowolenie 
szerokich mas ludowych. Narody nie 
chcą wojny. We wszystkich krajach 
przeciwko siłom agresji występuje 
potęgujący się z dniem każdym ruch | 
bojowników o pokój. 

Co się tyczy Związku 


pracujący 


Radzieckie- 


go, to jego polityka jest jasna, Nasz |® 


rząd zawsze prowadził i będzie pro- 
wadził niezachwianie nadal politykę 
zapobiegania wojnie i utrzymania 


pokoju. Politykę tę aprobuje cały 
naród radziecki, cała postępowa 
ludzkość, > 

Towarzysze! Ludzie radzieccy sku- 
pieni zwarcie wokół naszej partii 
komunistycznej oraz swego Wodza 
i Nauczyciela towarzysza Stalina po-.] 
święcą wszystkie swe siły sprawie 
dalszego wzmacniania potęgi nasze- 
go państwa, sprawie budowy komu- 
nizmu. 

. Na straży interesów państwowych 
i twórczej pracy narodu radzieckie- 
go stoja okryte chwałą siły zbrojne 
Związku Radzieckiego. Nasz naród 
może śmiało polegać na Armij Ra- 
dzieckiej i radzieckiej flocie wojen- 
nej. Są one zawsze gotowe spełnić | 
z kodnością i honorem swój obowią- | 
zek wobec Ojczyzny. | 

NIECH ŻYJE 1 MAJA — DZIEŃ | 
SOLIDARNOŚCI MIĘEDZYNARODO- 
WEJ MAS PRACUJĄCYCH, DZIEŃ 
BRATERSTWA ROBOTNIKÓW 
WSZYSTKICH KRAJÓW! 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI NA- 
RÓD RA DZIESI I JEGO SIŁY 
ZBROJNE! 

NIECH ŻYJE NASZ UKOCHANY 
RZĄD RADZIECKI! 

NIECH ŻYJE WSZECHZWIAĄZ- 
KOWA KOMUNISTYCZNA PAR- 
TIA (BOLSZEWIKÓW) — PROMO: 
TOR I ORGANIZATOR WSZYST- 
KICH NASZYCH ZWYCIĘSTW! 

CHWAŁA NASZEMU, DROGIE- 
MU WODZOWI I NAUCZYCIELO- 
WI WIELKIEMU STALINOWI! 

Gdy Marszałek Wasilewski kończy 
swe przemówienie, rozlegają się 
dźwięki hymnu państwowego i sal- 
wy artyleryjskie, zlewając się w je- 
dną potężną symfonię na cześć 1 
Maja. 

Defiladę rozpoczynają tradycyjnie 
bataliony słuchaczy akademii woj- 
skowych, akademii piechoty, artyle- 
rii, wojsk pancernych i lotnictwa. a 


jza nimi oddziały młodych kadetów 


szkół oficerskich wojsk lądowych i 
Ponacci wojennej — „Suworow-= 
“i „Nachimowey” W ślad za ni- 
mi kroczą bataliony marynarzy i 
wojsk Ochrony Pogranicza. 
(Dokończenie na str. 2) 


| go 


wiarą w szczęśliwą przyszłość Pol- 
ski Ludowej, 

Wokół klasy robotniczej, w opar- 
ciu o jej zwycięstwa polityczne, o 
jej niezniszczalne osiągnięcia twór- 
cze, na wznoszących się coraz wy- 


żej zrębach budownictwa socjali- 
stycznego — jednoczy się i rośnie 


w siły bohaterski nasz naród pol- 
ski. Minęło 6 lat od chwili wyzwo- 
lenia, a w ciągu tych lat zmienił 
się nie do poznania nasz kraj i nasz 
naród. Gdziekolwiek zwrócimy otzy 
wszędzie wre prąca, wznoszą się 
rusztowania nowych budowli, dy- 
mią kominy nowych fabryk, warko- 
czą na polach traktory, Polska po 
raz pierwszy w swych dziejach sta- 
je się krajem nowoczesnego prze- 
mysłu i opartego na nim rolnietwa. 
Ludność miast jest już u nas licz- 
niejsza niż ludność wsi, wytwórczość 
przemysłowa kształtuje oblicze go- 
spodarcze kraju, a to znaczy, że si- 
ły wytwórcze Polski rok po roku 
rosnąć będą niepowstrzymanie, za- 
pewniając narodowi coraz szybszy 
wzrost kultury i dobrobytu. 

Wiemy, że ten kierunek naszego 
rozwoju gospodarczego jest trwały, 
że z każdym rokiem tempo wzrostu 
uprzemysłowienia Polski będzie 
większe. I wiemy też, że jest to naj- 


pomyślniejsza dla narodu droga 
rozwoju, droga najszybszego wzro- 


|stu jego siły, jego kultury, jego bo- 


gactwa i znaczenia w świecie. 


Robotnik, chłop i inteligent pra- 
cujący, złączeni twórczą ideą zbu- 
dowania Polski sprawiedliwej, Pol- 
ski silnej i szczęśliwej, Polski so- 
cjalistycznej — stanowią dziś zwar- 
tą, wielką i jedyną rzeczywistą si- 


łę kształtującą przyszłość narodu 
polskiego. A jest to siła niezwycię- 
żona, bowiem wspiera ją mocna i 
nierozerwalna przyjaźń ze wszyst- 
kimi narodami wolnymi od pęt ka- 
pitalizmu, a przede wszystkim — 
z najbardziej przodującym i najsil- 
niejszym państwem świata — po- 
tężnym Związkiem Radzieckim. 


Oto dlaczego tak dumnie i zwy- 
cięsko kroczą dziś nasze niezliczo- 
ne szeregi w demonstracji 1-Majo- 
wej, Oto dlaczego taka zasłużona 
duma bije z szeregów naszych bo- 
haterskich przodowników pracy, 
oto dlaczego tak gorącym zapałem; 
tętnią serca milionowych gastę- 
pów naszej dzielnej młodzieży pol- 
skiej, oto dlaczego tyle wiary i 
pewności jutra bije z oczu naszych 
sióstr i matek, naszych ojców i 
dzieci. Jedno najserdeczniejsze łą- 


czy nas wszystkich uczucie — przy- | 


jaciele, siostry i bracia — miłość dla 
pięknej i wspaniałej naszej ojczyz- 
ny — Polski Ludowej! 

Łączy nas przyjaźń dla bratnich 
narodów i solidarność z bohaterską 


walką klasy robotniczej na całym 
świecie, z. masami pracującymi 
walczącymi z tyranią i wyzyskiem 


imperialistów. Niech jeszcze moc= 
niej popłynie w świąt nasze wspól* 
ne hasło bojowe: Walczymy o pos 
kój dla całego świata! Hańba impes 
rialistycznym podżegaczom wojen= 
nym! Pragniemy przyjaznej pokojo= 
wej współpracy między wszystkimi 
narodami! 

Niechaj coraz potęźżmiej rozlega 
się, ogarniając cały świat, doniosły 
apel setek milionów naszych braci = 
obrońców pokoju: „Ządamy zawar 
cia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami!* 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Prezydent Bierut podejmował w Belwederze 


przodowników pracy Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 1 
maja br, Prezydent RP Bolesław Bie- 
rut podejmował w Belwederze przo- 
downików pracy Polski Ludowej 
przybyłych z całego kraju. 

W przyjęciu wzięli udział człon- 
kowie Rady Państwa, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon- 
kowie Rządu z premierem Cyrankie- 
wiczem na czele, generalicja z Mar- 
szałkiem Polski  Rokossowskim na 
czele, przedstawiciele stronnictw po- 
litycznych, związków zawodowych, 


organizacji masowych oraz świata 
nauki i kultury, 

Witając serdecznie zebranych Pre- 
zydent Bierut podziękował czołowym 
przedstawicielom polskich mas pra* 
cujących za zwycięską realizację Czy» 
nu Majowego i życzył im dalszych 
sukcesów w wykonywaniu Planu 6" 
letniego. 

Następnie Prezydent zaprosił 
swych gości do Parku Belwederskie* 
go, gdzie odbyło się w serdecznym 
i bezpośrednim nastroju przyjęcie po- 
łączone z zabawą. 


Pod hasłem frontu narodowego 
pod bojowymi sztandarami PZPR 


350 tysięcy mieszkańców Łodzi 


demonstrowało swą wolę walki o pokój i socjalizm 


Maj wstał nad Łodzią chło- 

„dny, ale już około godz. 9 
przedarły się przez chmury pro- 
mienie słońca, a potem z każdą go- 
dziną niebo stawało się błękitniej- 
sze i nad całym miastem zapano- 
wała piękna słoneczna pogoda. Ca- 
ła Łódź wyległa na ulice, aby w ten 
dzień najbardziej uroczysty w roku, 
w święto braterstwa, pracy i poko- 
ju zamanifestować uczucia, jakie 
tkwią głęboko w sercu każdego ucz- 
ciwego Polaka. 

Krótko po godz. 9 tłumy ludzi 
zgromadzone na Piotrkowskiej hu- 
raganem braw  powitały czołówkę 
pochodu przedstawicieli władz 
partyjnych z pierwszymi sekreta- 
rzami KŁ i KW tow. tow. Wojasem 
i Stasiakiem i sekretarzem KŁ tow, 
Grudzińskim na czele, władz związ- 
kowych, miejskich. Wojska Polskie- 
oraz czołowych przodowników 
pracy, którzy zajęli miejsca na try- 
bunie honorowej. 


Idą kolumny sportowców 
Pochód rozpoczęty. Przy dźwię- 
kach orkiestry nadciągają, zajmują- 


nym transparencie bieli się wielki 
napis: „Niech żyje 1 Maja — świę- 
to braterstwa mas pracujących, wal- 
czących o pokój, wolność i socja- 
lizm“, - 

Idą sportowcy! Równy, sprężysty 
krok. Granatowe kombinezony. W 
rekach czerwone wiedenki, chylące 
się jak . las przed trybuną. Niech 
żyje Stalin! — zrywa się potężny 
okrzyk z młodych piersi i niesie się 
daleko podchwycony przez tysiące 
głosów. W następnych szeregach — 
4 wielkie portrety przywódców mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej: 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
l znów: „Niech żyje Józef Stalin, 
chorąży pokoju, wódz postępowej 
ludzkości!“ „Niech żyje przyjaciel i 
opiekun sportowców Prezydent Bo- 
lesław Bierut!“ 

*Na wielkich płótnach niosą spor- 
jowcy wizerunki drogich i ukocha- 
nych przez cały naród bohaterów 
polskiej klasy robotniczej: Feliksa 
Dzierżyńskiego, Juliana Marchlew- 
skiego, Ludwika Waryńskiego, wiél- 
kich Polaków, twórców kultury na- 
rodowej: Miekiewicza, Słowackiego, 


ce szerokość całej ulicy, imponujące | Chopina. 


kolumny sportowców. Na czerwo- 


Cały czas nad Piotrkowską gó- 


ruje jeden  przepotężny okrzyk: 
„Niech żyje Stalin! Niech żyje por” 
kój!* Z samochodów, sunących O= 
bok kolumn sportowców, wzbijają 
się naraz w górę stada Śnieżnobia” 
łych gołębi. Ptaki — żywe symbo= 
le pokoju, łopocą skrzydełkami nad 
rozentuzjazmowanym tłumem. 

Z pieśnią na ustach, z imieniem 
ukochanego Stalina, z imieniem Pres 
zydenta Bieruta maszerują. dziesiąt= 
ki, setki, tysiące młodzieży. Akade= 
micki Związek Sportowy. Klub 
Sportowy „Włókniarz“, Klub Spore 
towy „Widzew“ „Ogniwo“... 

Naprzód młodzieży 
świata 

I nagle okrzyk: „Niech żyje ZMP!“ 
Z daleka — zielone koszule i czer= 
wone krawaty. Nadciąga dzielnica 
ZMP - Bałuty. Las czerwonych cho- 
rągiewek., Czerwone trójkątne 
chustki — to harcerze: 

„Niech w szeregi jednoczy się _ 

młodzież % 

Niechaj praca nas łączy i pieśń.“ 

Setki głosów podchwytują pieśń 
radości i wesela. Brzmi do wtóru 
harmonia. Grają trąbki harcerskie. 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej). 
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Las szturmówek otwiera pochód pierwszomajowy, 


W pierwszym szeregu za pocziem sztandarowym kroczy 


kierownictwo KŁ i KW. PZPR. 


. państwowych, 


Na trybunie honorowej — 
Wojska Polskiego, 


przedstawiciele partii, władz 
przodownicy pracy, 


Witana burzą oklasków — idzie załoga ZPB im. 
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 


~. tow. Bolesława Bieruta 


wyzwoleńcze klasy robotniczej nie 


ogarniały takich mas ludzkich, jak 


T Rozpętywane przez imperialistów | dziś, 


zbrojenia wojenne, toczona przez 
mich niemal od roku potworna lu- 
dobójcza wojna w Korei — stano- 
wią największą zbrodnię przeciwko 
ludzkości! Niech złączone wspólną 
wolą ludy Świata położą raz na 
zawsze kres zbrodniczym  knowa- 
"niom wojennym! 

TOWARZYSZE! PRZYJACIELE! 

Wielka i twórcza jest nasza praca, 
Jasna i niezawodna jest nasza dro- 
ga. Więc jeszcze mocniej zewrzyj- 
my nasze szeregi w narodowym 
froncie walki o pokój i o Plan 
6-letni, o utrwałenie niepodległości 
naszego kraju! Bądźmy ofiarnymi i 
niezłomnymi bojownikami pokoju w 
służbie całej ludzkości 1 szczerymi, 
ofiarnymi patriotami w służbie oj- 
czyzny, Nie szczędźmy 
serdecznego trudu, swego twórczego 
wysiłku w codziennym naszym ży- 
ciu, w pracy, w nauce, we wzajem= 
nym współżyciu, w działalności spo- 
łecznej i w walce przeciwko tym, 
którzy usiłują czynić jej zło i szko- 
dę. Nie zapominajmy ani na chwilę, 
że imperialiści zieją nienawiścią do 
naszego państwa, de sukcesów ną- 
szego narodu, Wzmacniajmy przeto 
nieustannie swą czujność! 


Imperialistyczni podżegacze wo- 
jenni, podpalacze świata -nasyłają 
skrycie setki opłacanych przez sie- 
bie agentów, szpiegów, dywersan- 
tów, szkodników i oszustów, aby 
przeszkodzić naszemu budownictwu i 
walce o ciągłą poprawę bytu. Zbrod- 
nicze wyrodki, przekupni judasze u- 
siłują wciskać się do różnych ogniw 
naszej gospodarki, aby zdradziecko 
z ukrycia niszczyć płody znojnego 
wysiłku robotnika i chłopa, wykra- 
dać tajemnice państwowe, lub pod- 
szeptem zakłamanych plotek budzić 
niepokój wśród naiwnych i łatwo- 
wiernych ludzi. Baczmy pilnie, de- 
maskujmy i obezwładniajmy tych 
szkodników, udaremniajmy ich niec- 
ną, krecią, zbrodniczą dywersję prze 
ciwko Polsce Ludowej. 

Oszuści imperialistyczni wydają 
setki milionów dolarów na wyuzda- 


ną propagandę wojenną. Od świtu | 


do późnej nocy dziesiątki szczeka- 
czek radiowych ze wszystkich miast 
kapitalistycznych szkalują bez przer- 
wy pracę i budownictwo krajów 
demokracji ludowej, zieją nieńawiś- 
cią do ZSRR, pienią się wściekłoś- 
cią na wszelkie przejawy walki wy- 


~ zwoleńczej ludów uciskanych i mas 


pracujących w krajach tyranii im- 
perialistycznej. Ale im bardziej niec- 
nym wyuzdaniem  kipią te potoki 
kłamstw i oszczerstw, tym trudniej 
jest im ukryć swe zwierzęce oblicze, 
tym wyraźniej odsłaniają się ich 


grabieżcze dążenia, ich wroga, an- 
typolska postawa. 

Któż zdoła zaprzeczyć temu, że 
to właśnie imperialiści anglosascy 


ponownie uzbrajają zbrodniarzy hit- 
lerowskich, podszczuwają ich prze- 
ciwko Polsce i ZSRR, budzą w 
Niemczech Zachodnich nastroje od- 
wetowe kosztem obietnic, dotyczą- 
cych naszej niewzruszonej f wieczy= 
stej granicy na Odrze i Nysie, Któż. 
mając oczy otwarte, zdoła zaprze= 
czyć temu, że barbarzyńskie wyczy- 
ny amerykańskich ludobójców w 
Korei pod flaga ONZ, zajęcie chiń- 
skiej wyspy Taiwan i bombardo- 


wanie wybrzeży chińskich przez sa- 


moloty amerykańskie, godzą w wol- 
ność narodów azjatyckich, w ich 
prawo do niezawisłości. Któż uwie- 
rzy — chyba ktoś niespełna rozu- 
mu — że polski statek „Batory“ 
zagrażał niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, a ich dyskryminacje 
w stosunku do polskiej bandery 
wynikały z obawy zrzucenia przez 
polskich marynarzy bomb atomo- 
wych, produkowanych przecież wła- 
śnie w Amerycez a nie w Polsce. 
Daremne są wysiłki rządów im- 
perialistycznych, aby zdusić walke 
klasy robotniczej lub zatopić w 
krwi ruch wyzwoleńczy narodów 
ujarzmionych. Daremne są próby 
podżegaczy wojennych, aby przy 
pomocy represji i zakazów osłabić 
potężny i rosnący wciąż niepo- 
wstrzymanie w całym świecie wiel- 
ki ruch obrońców pokoju. Nie już 
nie zdola wstrzymać potężnego po- 
chodu setek milionów ludzi, bro- 


| niących pokoju! Nigdy jeszcze idee 


Gdy imperializm grozi światu no- 
wą, potworną rzezią wojenną, my, 
budowniczowie nowego życia gło- 
simy pokój i przyjaźń między na- 
rodami! Imperializm chce narzucić 
światu powszechne pęta tyranii, wy- 
zysku, niewoli. My, budowniczowie 
nowego życia, bronimy praw ludu 
pracującego wszędzie, gdzie prze- 
nika gwałt i ucisk, głosimy prawo 
wszystkich narodów do wolności, 
do twórczej pracy dla dobra włas- 
nej kultury narodowej i własnych 
form życia społecznego. 

Dlatego idee nasze są niezwycię- 
żone. Żadna wroga siła nie jest w 
stanie zahamować twórczych i po- 
stępowych dążeń ludzkości. Pokój 
zwycięży wojnę — jeśli — jak mó- 


jej swego | WI? Józef Stalin — „narody ujmą 


w swe ręce sprawę zachowania po- 
koju i będą broniły jej do końca!* 

Dzień 1 Maja mobilizuje nas każ- 
dego roku do dalszej ofensywy w 
walce o socjalizm, do dalszego prze- 
zwyciężenia trudności w walce o 
umocnienie i rozkwit Polski Ludo- 
wej. ; 

Potrafiliśmy — wbrew ludziom 
małej wiary i małodusznego serca 
— podźwignąć kraj z ruin. 

Potrafiliśmy przełamać dotkliwe 
trudności aprowizacyjne, wywołane 
zniszczeniem i chaosem wojennym. 

Potrafiliśmy zagospodarować Zie- 
mie Odzyskane i zapewnić tm nie- 
ustanny rozwój. 

Potrafiliśmy — wbrew sarkaniom 
malkontentów — obudzić potężny 
zapał w sercach naszej młodzieży 
i dorosłych, aby rozbudować potęż- 
nie nasz przemysł i podźwignąć go- 
spodarstwą rolne. 

Nie ma więc wątpliwości, że po- 
trafimy wytrzebić to, co jest jesz- 
cze złego w naszym Życiu, potrafi- 
my wykorzenić bezduszny biurokra- 
tyzm. potrafimy bezlitośnie ukrócić 
wybryki sobiepanków, naruszają- 
cych praworządność naszego pań- 
stwa ludowego! 

Jeszcze bardziej serdeczną troską 
i opieką otoczymy człowieka pracy! 

TOWARZYSZE 1 PRZYJACIELE! 

ROBOTNICY, CHŁOPI I INTE- 
LIGENCI! 

BRACIA I SIOSTRY! 

Plan 6-letni, to program walki o 
pokój czynem. Wypełnijmy więc 
wszyscy nasz święty obowiązek w 
walce o pokój i o pomyślność Pol- 
ski! Wzmóżmy naszą pracę w imię 
zapewnienia bezpieczeństwa naszym 
zagrodom, naszym rodzinom i dzie- 
ciom! 

Potrafimy tego dokonać dzięki 
rosnącej świadomości politycznej ca- 
łego narodu, dzięki wierności bo- 
haterskim tradyciom naszej bojo- 
wej klasy „robotniczej, dzięki pra- 
cowitości naszych chłopów, dzięki 
talentom i wiedzy naszej młodej i 
starej inteligencji. 

Zewrzyjmy więc szeregi w na- 
szych pochodach 1 - Majowych i 
wznieśmy wyżej nasze bojowe sztan- 
dary! 

Pozdrawiamy dziś mocno i serde- 
cznie bratnie narody Związku Ra- 
dzieckiego! Ślemy gorące życzenia 
zwyciestwa bohaterskiemu narodo- 
wi Korei! 

Pozdrawiamy wielki naród chiń- 
ski i bratnie kraje demokracji lu- 
dowej: Czechosłowację, Węgry, Ru- 
munie, Bułgarię i Albanię! 

Przesyłamy przyjazne pozdrowie- 
nia Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej i życzymy jej zwycięstwa w 
dziele zjednoczenia całego narodu 
niemieckiego pod hasłem walki z re- 
militaryzacją, pod hasłem demokra- 
tyzacji, w walce z imperializmem, 
pod hasłem wieczystej przyjaźni i 
pokoju z sąsiednimi narodami! 

Niech się święci 1 Maja! Cześć i 
chwała przedownikom pracy! Po- 
zdrowienie naszej wspaniałej mło- 
dzieży! Pozdrowienie bojownikom 
pokoju na całym świecie! 

NIECH ŻYJE TRWAŁY POKÓJ 
I PRZYJAŻŃ MIĘDZY NARODA- 
MI! 

NIECH ŻYJE WIELKI CHORĄŻY 
POKOJU, JÓZEF STALIN! 

NIECH ŻYJE PRZODUJĄCA Sl- 
ŁA NARODU — POLSKA ZJED- 
NOCZONA PARTTA ROBOTNICZA! 

NIECH ŻYJE NASZA UMIŁOWA- 
NA OJCZYZNA — POLSKA LU- 
DOWA! 


| Wbrew faszystowskiemu terrorowi 


Klasa robotnicza krajów kapitalistycznych 


manifestacyjnie obchodziła dzień 1 Maja 


FRANCJA 

PARYŻ (PAP) — Potężna mani- 
festacja 1-Majowa w Paryżu, w 
której udział wzięło kilkadziesiąt ty- 
sięcy ludzi, przeciągnęła się do póź- 
2ych godzin wieczornych i odbyła 
się przy akompaniamencie wzmo- 
żonych prowokacji policyjnych. 

W godzinach wieczornych pijani 
policjanci z niezwykłą brutalnością 
zaatakowali grupę robotników pół- 
nocno ~ afrykańskich, raniąc wielu 
z nich i niszcząc transparenty, gło- 
szące hasła pokoju. Kolejarze fran- 


= euscy wystąpili w obronie brutalnie 


zaatakowanych  Algerczyków, 


y WŁOCHY 
RZYM (PAP). Na Placu Colosseum 
zgromadził się ponad 100 tysięczny 


tłum robotników, pracowników pań- | żimowi faszystowskiemu, 


„|stwowych i młodzieży, który wysłu- 


chał m. in. przemówienia Renato Bi- 
tossi, sekretarza Powszechnej Kon- 
federacji Pracy. 
HISZPANIA 

PARYŻ (PAP). — Z Madrytu do- 
noszą, że już w przeddzień świeta 
1 Maja rząd gen, Franco skoncen- 
trował we wszystkich ośrodkach 
robotniczych Hiszpanii liczne od- 
działy wojskowe i policyjne. Cała 
armia hiszpańska była w stanie 
zbrojnego pogotowia, W Madrycie, 
w Barcelonie, Bilbao, San Sebastian 
i w innych miastach policja prze- 
prowadziła masowe aresztowania 
wśród robotników i studentów, Mi- 
mo to, w dniu 1 Maja na murach 
miast hiszpańskich pojawiły się ha- 
sła walki przeciwko krwawemu re- 


Przemówienie Prezydenta RP| W szerokim froncie walki o pokój i Plan 6-letni 


umacniamy niepodległość ludowej ojczyzny 


Z przemówienia wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR- premiera J. Cyrankiewicza 
na centralnej akademii 1-Majowej w Warszawie 


. Towarzyszu Prezydencie! 

Towarzysze i Obywatele! 

Piękną i niezwykłą wymowę ma 
to święto obchodzone przez wszyst- 
kich ludzi pracy na całym świecie. 
Potężną wymowę ostrzeżenia ma to 
święto dla świata niewoli i wyzys- 
ku, zacofania i barbarzyństwa. Zro- 
dziło się to święto z walki o naj- 
wznioślejsze ideały, jakie kiedykol- 
wiek postawiła przed sobą ludzkość. 

Wiecznie żywa i porywająca jest 
treść tego święta, jak wiecznie ży- 
wa i porywająca jest treść socjaliz- 
mu. Czemu hasło święcenia 1 Maja 
znalazło tak mocny oddźwięk wśród 
mas? Bo odpowiadało najżywotniej- 
szym interesom, dążeniom i pra- 
gnieniom tych mas. Niezmienna by- 
ła i jest przewodnia idea majowego 
święta: socjalizm. Ale treść poli- 
tyczna 1 Maja nasycała się z roku 
na rok, z okresu na okres tym, co 
było bezpośrednim celem i zada- 
niem walki klasy robotniczej na da- 
nym etapie. 


Jakąż, towarzysze, treść politycz- 
ną ma święto majowe roku 1951, 
62 roku majowych obchodów, 34 
roku istnienia państwa socjalizmu, 
7 roku istnienia Polski Ludowej i 
krajów demokracji ludowej, 3 ro- 
ku zwycięskiego istnienia Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Obchodzimy dzień 1 Maja 1951 
roku pod hasłem potężniejącej jed- 
ności narodów w walce o pokój. W 
warunkach obecnych walka o po- 
kók nabiera szczególnego charakte- 
ru. Stała się walką o nieznanym 
przedtem w historii zasięgu maso- 
wym.  Ogarnia masy tak szerokie, 
sięga tak głęboko, jest tak powsze- 
chna, jak żaden jeszcze ruch maso- 
wy w przeszłości. Toczy się ona z 
niebywałym napięciem także i w 
krajach kapitalizmu i w krajach 
kolonialnych i półkolonialnych. Po 
raz pierwszy w historii organizato- 
rzy wojen natknęli się na taką 
przeszkodę. Jest tak szeroka, że nie 
można jej obejść. 


Braterskie pozdrowienia dla narodów 


walczących o pokój i wolność 


Dlatego to w dniu 1 Maja od pol- 
skich mas pracujących, od pol- 
skiego walczącego o pokój narodu 
płynie braterskie pozdrowienie dla 
ludu pracującego Francji i Włoch, 
walczącego przeciw imperialistom 
o pokój, wolność i suwerenność na- 
rodową, dla bojowników o pokój 
walczących w Anglii i Ameryce 
przeciwko wojennym  knowaniom 
ich imperialistycznych rządów. Dla 
ludu pracującego Hiszpanii, zrywa- 
jącego się do walki przeciw krwa- 
wej dyktaturze Franco, dla naro- 
dów Jugosławii walczących z krwa= 
wą dyktaturą Tito, dla wszystkich 
ludów kolonialnych, walczących 
przeciw imperialistycznej niewoli, 

Wielka lekcja historyczna, której 
narody Związku Radzieckiego u- 
dzieliły Niemcom Fryderyków, 
Bismarcka i Hitlera pod Stalingra- 
dem, Kurskiem, Leningradem, Mos- 
kwą, nad Wisłą, Odrą i w samym 
Berlinie — ta lekcja zrobiła swoje. 
A troskliwa opieka, którą narody 
Związku Radzieckiego otoczyły co- 
raz potężniejsze pędy odrodzonej 
demokracji niemieckiej na wscho- 
dzie — wydała oczekiwane owoce. 
Rośnie Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna. Rośnie w siły, staje się 
coraz bardziej atrakcyjnym  przy- 
kładem pokojowej odbudowy i po- 
kojowej pracy, pokojowego współży- 
cia i jasnych perspektyw dla całe- 
go narodu niemieckiego. 

Dlatego to w dniu 1 Maja poz- 
drawiamy Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną i bojowników o poko- 
jowe, demokratyczne i zjednoczo- 
ne Niemcy. Takie bowiem demokra- 
tyczne, pokojowe i. zjednoczone 
Niemcy gwarantować będą pokój w 
Europie (oklaski). 

Dlatego to walka o pokojowe i 
zjednoczone Niemcy budzi przera- 


żenie Trumanów i Achesonów, Ei- 
senhowerów i Mac Cloyów. 

Jest dziś rzeczą oczywistą, że bez 
odrodzonego Wehrmachtu imperia- 
lizm amerykański wojny w Europie 
rozpętać nie jest w stanie, , 

Polityczną ceną, którą imperia- 
lizm amerykański gotów jest zapła- 
cić za nowy Wehrmacht, są ziemie 
polskie. I to sobie musimy uświa- 
domić w pełni. Nowa wojna godzi 
w interesy, bezpieczeństwo i byt 
wszystkich narodów. Ale z samej 
swej istoty wojenna polityka impe- 
rializmu amerykańskiego godzi w 
najbardziej żywotne interesy naro- 
dowe Polski, bo opiera się na założe- 
niu odrodzenia Wehrmachtu za ce- 
nę polskich ziem zachodnich. Na- 
ród polski ma więc obok powodów 
ogólnych, jednoczących wszystkie 


narody, jeszcze powód szcze- 
gólny, by wytężyć wszystkie 


swe siły w ogólnonarodowym fron- 
cie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Dlatego naród polski czujnie śle- 
dzi każdy krok Amerykanów na 
drodze do formowania dywizji nowe- 
go Wehrmachtu. 

Spadkobiercy, naśladowcy i ucz- 
niowie Hitlera, oszukańczo spowija- 
jąc się w skradzioną flagę ONZ, 
odsłonili w Korei swoje zbrodnicze 
oblicze. Gdy się czyta raporty Ko- 
misji Badania Zbrodni Amerykań- 
skich w Korei, a nawet gdy się czy- 
ta tylko doniesienia francuskich 
brytyjskich korespondentów burżu- 
azyjnych gazet z Korei — dreszcz 
przenika człowieka i przed oczyma 
stają mu jak żywe obrazy z naszej 
koszmarnej, okupacyjnej przeszłoś- 
ci. Groza Korei miała paść w za-. 
mysłach Amerykanów bladym stra- 
chem na całą ludzkość i odebrać 
jej odwagę stawiania czoła nacisko= 
wi agresorów. 


æ 


Pod sztandarami walki o pokój 


skupiły się miliony 


Odpowiedzią mas całego świata 
był gwałtowny, burzliwy rozwój 
ruchu obrońców pokoju. Miliony 


skupiły się pod sztandarem walki o 
pokój. Korea stała się zawołaniem, 
mobilizującym masy do walki, by 
to, co stało się w Korei, nie powtó- 
rzyło się już nigdzie indziej i już 
nigdy więcej. 

I dlatego w dniu 1 Maja z całego 
świata i od nas z Polski popłyną 
braterskie pozdrowienia  miłujące- 
mu wolność narodowi koreańskie- 
mu, walczącemu bohatersko o wol- 
ność i niezawisłość swej ojczyzny 
przeciwko interwencji zbrojnej ob- 
cych najeźdźców i popłyną w dniu 
1 Maja od nas z Polski braterskie 
pozdrowienia bohaterskiemu naro- 
dowi chińskiemu i jego wodzowi 
Mao Tse-tung (długotrwała owacja). 

I oto całą swą polityką agresorzy 
i podżegacze wojenni osiągnęli sku- 
tek wręcz odwrotny od zamierzone= 
go. Gdy zbyt hałaśliwie zaczęli po- 


trząsać bombą atomową, prości lu- 
dzie na całym świecie nie tylko nie 
przelękli się, lecz przeszli do prze- 
ciwuderzenia i setkami milionów 
podpisów rzucili atomowcom wy- 
zwanie: Żądamy zakazu broni ato- 
mowej! 

Na bezczelne zakusy imperialisty- 
cznych agresorów, którzy prze- 
kształcają ONZ w organ amerykań- 
skiego departamentu. stanu — milio- 
nowe rzesze ludów całego Świata 
odpowiedziały powołaniem do życia 
Światowej Rady Pokoju. Powstał o- 
środek wielkiej, świat cały ogarnia- 
jącej akcji w obronie pokoju. Ośro- 
dek obdarzony zaufaniem najszer- 
szych mas, bo wyrażający ich naj- 
głębsze uczucia, ich dążenia i pra- 
gnienia. 

Z tego właśnie ośrodka. ku które- 
mu zwracają się dziś nadzieje mas, 
wyszedł apel niezmiernej dóniosło- 
ści. Apel o zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami. 


. Patriotyzm i internacjonalizm 


łączą się w Polsce w 


Święto majowe stało się w Polsce 
Ludowej świętem narodu polskiego, 
świętem, które łączy w sobie dwa 
najwznioślejsze uczucia ludzkie — 
patriotyzm i internacjonalizm, Dziś 
w święcie majowym wyraża się 
wzrastająca jedność narodu, sku- 
pionego wokół klasy robotniczej, w 
walce o pokój i Plan 6-letni, Bo te 
dwa pojęcia łączą się w Polsce w 
Jedność nierozerwalną. 

Stoi przed nami zadanie wielkiej 
wagi i doniosłości politycznej, stoi 
przed nami zadanie pogłębienia 
świadomości politycznej ludzi, 
politycznego ich uaktywnienia, u- 
czynienia z nich pełnowartościowych 
uczestników walki o pokój i plan, 
przekształcenia ich w świadomych 
bojowników wielkiej narodowej 
sprawy, 


4 Ani jeden uczciwy Polak, któremu 


jedność nierozerwalną 


droga jest sprawa ojczyzny, nie mo- 
że pozostać na uboczu bierny czy 
neutralny, 


I „dlatego jednym z haseł 1 Maja 


jest: „Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich — 
partyjnych i bezpartyjnych — w 


pracy dla rozkwitu naszej Ojczyz- 
ny“, (Oklaski). 


Towarzysze, członkowie partii! 
Wszędzie, gdzie postawiła was par- 
tia, skupiajcie dokoła siebie i doko- 
ła partii wszystkich szczerych pa- 
triotów. Stanowią oni przytłaczają- 
cą, olbrzymią większość ludzi w Pol- 
sce. Z zaufaniem i serdecznością 
odnoście się do każdego uczciwego 
człowieka. Tłumaczcie nasze zada- 
nia, pomagajcie każdemu spełniać je- 
go obowiązek z całym zrozumieniem 
wielkiej sprawy, o którą walczymy, 


Rozszerzajcie. mobilizujcie front na- 
rodu walczącego o pokój, o umoc- 
nienie niepodległości, o Plan 6-let- 
ni, o przyszłość narodu polskiego! 
(Oklaski). 

Kto jest przeciwny naszej walce o 
pokój i socjalizm, ten godzi jedno- 
cześnie w elementarny interes na- 
środowy Polski. 
wrogów narodu, stacza się na pozy- 
cję zdrady narodowej, Innej, trze- 
ciej drogi nie ma. Albo w szeregach 
frontu narodowego w walce o pokój 
i plan, albo w szeregach zdrady na- 
rodowej w walce przeciwko pokojo- 
wi, przeciwko planowi, a więc prze- 
ciwko Polsce, 


Wszystkie siły dla 


Staje w szeregach, 


Zarówno towarzysze partyjni, jak 
i masy bezpartyjne muszą w Polsce 
pamiętać, że rządy imperialistyczne 
z niepokojem patrzą na rozwój go” 
spodarczy i polityczny Polski, Że 
ich agentury zrobią wszystko. aby 
tworzyć dywersyjne ośrodki oparte 
o niedobitków  wuerenowskich, © 
rozbijaczy ruchu robotniczego i sa= 
nacyjnych prowokatorów. 


I dlatego, towarzysze, partia o= 
strzega w dniu 1 Maja masy pracu= 
jące: 


„Strzeżmy warsztatów pracy przed 
ręką szkodnika i okiem szpiega, 

Więcej czujności wobec wrogów 1 
agentów imperialistycznych*, 


rozwoju i rozkwitu 


naszej ludowej ojczyzny 


Walka o pokój łączy się w Polsce,od jego siły, zależy i nasza przysz= 
nierozerwalnie z walką o wykonanie! tość, 


Planu 6-letniego. 

Te słowa, wyrzeczone na VI Ple- 
num Komitetu Centralnego PZPR 
przez towarzysza Bieruta, stały się 
myślą przewodnią. wchodzą w krew 
każdego Polaka. Nasze. wielkie bu- 
downictwo socjalistyczne — to wy- 
raz naszej pokojowej woli. Trasa 
W—Z i wznosząca się z ruin wspa- 
niała Warszawa, Nowa Huta, huta 
w Częstochowie, wielki kombinat 
chemiczny w Dworach, stalownia w 
Łabędach, fabryka samochodów na 


Żeraniu — dziesiątki innych wiel- 
kich budowli przemysłowych, setki 
tysięcy izb mieszkalnych, szkoły 
szpitale, drogi, kanały, linie kolejo- 
we — to wszystko razem wzięte 


składa się na Plan 6-letni, wznoszo- 
ny wysiłkiem narodu dla jednego, 
jedynego celu — dla rozkwitu i roz- 
woju naszej ojczyzny, dla dobra jej 
obywateli, 

A rozkwit i rozwój Polski Ludo- 
wej. to równocześnie przyczynienie 
się do wzrostu potęgi tego wielkie- 
go zespołu krajów pokojowych, któ- 
re pod przewodem Związku Radziec- 
kiego strzegą pokoju światowego i 
walczą o jego utrwalenie, 

1 Maja to nasze wspólne święto, 
towarzysze i obywatele, to święto 
narodu walczącego o lepsze jutro, o 
wspólną siłę niezwyciężonego obozu 
pokoju. - 

W dniu tej wiełkiej międzynaro- 
dowej mobilizacji wszystkich sił po- 
stępu na całym świecie — zdajemy 
sobie najbardziej jasno sprawę, że 
od stopnia zwartości obozu pokoju, 


Dlatego w dniu 1 Maja naród nasz 
zwraca swe uczucia ku krajowi zwy= 
cięskiego socjalizmu, ku krajowi, 
który rozgromił faszyzm, ku krajo- 
wi, który niesie nam pomoc i ku, 
wielkiej partii Lenina i Stalina, 
przewodniczce światowej klasy %0- 
botniczej i ku człowiekowi, który 
jest na całym świecie sztandarem 
walki o pokój i drogowskazem w tej 
walce — ku towarzyszowi Józefowi 
Stalinowi! (Długotrwała owacja). 

Zdajemy sobie sprawę, że naród 
nasz musi zrobić wszystko, ażeby 
naszą wierność i braterstwo z naro- 
dami walczącymi o pokój manifesto- 
wać czynem, manifestować pracą, 
manifestować naszymi rosnącymi 0- 
siągnięciami. 

Zrobimy to, bo naród nasz kroczy 
coraz bardziej zwarcie pod przewo» 
dem klasy robotniczej, 

Zrobimy to, bo klasie robotniczej 
przewodzi Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza! (Długotrwałe okla= 
ski). 

Zrobimy to, bo na czele państwa 
ludowego i na czele partii naszej 
stoi wierny syn polskiej klasy robot- 
niczej, przywódca narodu polskiego 
— towarzysz Bolesław Bierut, (Dłu- 
gotrwałe, huczne oklaski). 

NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI 
W WALCE O POKÓJ I PLAN 6- 
LETNI! s 

NIECH . ŻYJE BOHATERSKA 
KLASA ROBOTNICZA! 

NIECH ŻYJE 1 MAJA! 

NIECH ŻYJE TOWARZYSZ JÓ- 
ZEF STALIN! 


Armia Radziecka trwa na straży 
pokojowej pracy narodów ZSRR 


Rozkaz ministra spraw wojskowych 
Marszałka ZSRR — Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP). — Minister 
spraw wojskowych ZSRR, Marsza- 
łek Związku Radzieckiego —. Wasi- 
lewski wydał z okazji 1 Maja 1951 r. 
rozkaz treści następującej: 

Towarzysze żołnierze į podoficero- 
wie! Towarzysze oficerowie i gene- 
rałowie! 

Armią Radziecka obchodzi dzisiaj 
wraz z całym naszym narodem 1 Ma- 
ja — dzień międzynarodowej soli- 
darności mas pracujących, dzień bra- 
terstwa robotników wszystkich kra- 
jów. 

Naród 
wspaniałymi 


radziecki wita 1 Maja 
zwycięstwami we 
wszystkich gałęziach budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego. Pod 
kierownictwem partii Lenina-Stalina 
masy pracujące naszego kraju po- 
myślnie wykonały plan powojennej 
5-latki stalinowskiej i zdecydowanie 
kroczą do nowych zwycięstw budow- 
nictwa komunistycznego. 

Armia nasza, bezgranicznie odda- 
na swemu narodowi, partij komuni- 
stycznej i rządowi radzieckiemu, 
strzeże czujnie twórczej pracy ludzi 
radzieckich. 

Wykonując zadania postawione 
Armii Radzieckiej przez Wielkiego 
Stalina wojska nasze osiagnęły nowe 
sukcesy w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym. 

Pozdrawiam wszystkich żołnierzy, 
podoficerów, oficerów i generałów 
Armij Radzieckiej z okazji 1 Maja 
i życzę im dalszych osiągnięć w do- 
skonaleniu sztuki wojskowej, we 
wzmacnianiu dyscypliny i w podno- 
szeniu gotowości bojowej armii. Dla 
uczezenia międzynarodowego 
mas pracujących rozkazuję: 

Dzisiaj, dnia 1 Maja oddać w sto- 
licy naszej ojczyzny — Moskwie, w 
stolicach _ Republik  Związkowych 
oraz w Kaliningradzie, Lwowie, Cha- 
barowsku, Władywostoku i w mia- 
stach-bohaterach: Leningradzie, Sta- 
lingradzie, Sewastopolu i Odessie 
20 artyleryjskich salw honorowych. 


Niech żyje nasza ojczyzna 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich! 

Niech żyje wielki naród radziecki 
i jego bohaterska armia! 

Niech żyje nasz ukochany - 


rząd 


święta | 


radziecki! Niech żyje Wszechzwiąz- 
kowa Komunistyczna Partia (bolsze= 
wików)! 
Niech żyje nasz Wódz, nauczyciel 
i dowódca towarzysz Stalin! 
Minister spraw wojskowych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 
* (—) WASILEWSKI 


Pochód 1-Majowy 
w Moskwie 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 

W tej chwili rozpoczyna się defi- 
lada powietrzna. Na czele armady 
lotniczej leci w asyście samolotów 
odrzutowych, samolot pilotowany 
przez dowódcę radzieckich sił lot- 
niczych generała Wasyla Stalina. 
Przelatują eskadry potężnych -4-moe 
torowych radzieckich twierdz lata- 
jących a za nimi w idealnym szy» 
ku eskadry i pułki lotnictwa odrzu= 
towego, 

Jednocześnie przez Plac Czerwo» 
ny przeciąga całkowicie zmotoryzo= 
wana dywizja piechoty i wojsk pan- 
cernych, 


MANIFESTACYJNY POCHÓD 
LUDNOŚCI MOSKWY 


Na Plac Czerwony wkraczają 
pierwsze kolumny  manifestantów. 
Na czele poczty sztandarowe 22 
dzielnic Moskwy, a za nimi 12-ty= 
sięczna kolumna sportowców stoli- 
cy. Rozbrzmiewają okrzyki i owa 
cje na cześć KC WKP(b), rządu ra= 
dzieckiego, na cześć Wielkiego Sta« 
lina. 


Imponujący widok przedstawiał 
manifestacyjny pochód  mieszkań- 
ców Moskwy. „Jesteśmy za poko- 
jem!“, „Stalin — to pokój!', „ZSRR 
— ostoja pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów!“ — widniało 
na tysiącach transparentów. 

W manifestacyjnym pochodzie 1- 
Majowym mieszkańcy stolicy wiel- 
kiego Związku Radzieckiego zade= 
monstrowali raz jeszcze swe odda- 
nie partii Lenina — Stalina, spra- 
wie budowy komunizmu, swe prag- 
nienie walki o pokój na całym 
świecie 


Hr 116 


zaaacwe 


str. 8 


350 tysięcy mieszkańców Łodzi 


zamanifestowało swą wole walki o pokój i socjalizm 


(Dalszy ciąg zę str. 1-ej). 
Hucznie, zwarcie, w ordynku prze- 
suwają się szeregi ZMP-owców i 
harcerzy. 

Tuż przed samą trybuną zespoły 
świetlicowe załamują szeregi i za 
chwilę — barwne, ludowe stroje mi- 
gocą w takt kujawiaka, czerwone, 
podkute buty wybijają hołubce.., 

Spleciona ramionami nadciąga 
młodzież szkół podstawowych. Czer- 
wone pionierskie chusteczki. „My 
młodzież nowa, młodzież Bieruto- 
wa“ — skandują uczniowie zgod- 
nym chórem. „Niech żyje młodzież, 
polska — młoda gwardia, budowni- 


czych socjalizmu", „Niech żyje 
przyszłość naszego narodu”. En- 
tuzjazm widzów wzrasta z każdą 


minutą, Kilku małych harcerzyków 
podbiega do trybuny, wręczając 
wiązanki czerwonych kwiatów. Za 
chwilę malcy dźwignięci do góry 
silnymi ramionami znajdują się już 
na trybunie. Stamtąd, machając 
czerwonymi chustkami, witają 
swych kolegów. 

A teraz — Młodzieżowy Dom Kul- 
tury. Dom, w którym chłopcy i 
dziewczęta od najmłodszych lat roz- 
wijają swe zdolności. Państwo od 
najmłodszych lat stwarza im wa- 
runki do tego, aby kształcili się na 


żytek i chwałę ojczyzny. 
dą uczniowie stolarze, ślusarze, e- 


ektrycy, idą zespoły artystyczne. „Z 
namj słońce i drzewa w pochodzie“ = 
wysoko, czysto brzmią słowa pieś- 
ni. Idą przodownicy nauki, przepa- 
sani czerwonymi i niebieskimi wstę- 
gami., „Czy to w pracy, czy to w 
szkole, mamy przykład w Komso- 
mole“ skandują uczniowie 
szkół podstawowych. 

Nieprzejrzane tłumy młodzieży. 
Radość, pogoda, wesele aż kipi z 
młodych roześmianych twarzy. Moc- 
no splotły się ramiona chłopców i 
dziewcząt, Rozkołysały się w śpie- 
wie szeregi. Drobne dłonie macha- 
ją czerwonymi i białymi chustecz= 
kami: „Niech żyje nasz opiekun 
Prezydent Bierut!', „Niech żyje Jó- 
zef Stalin"... 

Ile gorącego uczucia tkwi w tych 
słowach! Jaka szczera miłość do 
tych, którym zawdzięczają swe pro- 
mienne dzieciństwo i młodość! 

Płyną niekończące się szeregi, Po- 
chyla się przed trybuną las czerwo- 
nych choragiewek. „Naszym ce- 
lem — nauka i pokój*, Wyciągnię- 
te ramiona  dzierżą podręczniki 
szkolne. Współzawodniczą w nauce, 
tak jak ich ojcowie w fabrykach po 
to, aby w przyszłości dać z siebie 
ojczyźnie i społeczeństwu jak naj- 
więcej, aby wcześniej zbudować $9- 
cjalizm. 


Centralna Szkoła PZPR 


W zwartym szyku nadciągają sze- 
regi słuchaczy szkół wyższych. Pro- 
wadzi je Centralna Szkoła PZPR 
im. Juliana Marchlewskiego. Prowa- 
dzą aktywiści partyjmi, którzy w 
Centralnej Szkole zdobywają po- 
tężny oręż marksizmu = leniniz- 
mu. Bojowy i silny jest ich krok. 
„Niech żyje Stalin“, „Niech żyje 
Bierut“, „Sta-lin! Bie-rut! Po-kój!" 
skandują potężne głosy. Nauka 
Stalina, nauka Bieruta daje im 
moc i siłę w ich trudnej pracy. 
Przewodniczką jest im bistoria 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików). Oto naraz we 
wszystkich dłoniach wyciągniętych 
w stronę trybuny pojawia się ta u- 
kochana książka, 

Łoópocą na wietrze czerwone sztan= 
dary. Idą kadry PZPR — awangar- 
dy klasy robotniczej. Za nimi 
Politechnika Łódzka. Kuźnia kadr 
technicznych, tak niezbędnych dla 
realizacji Planu 6-letniego. 

Patrząc z góry = widać jedno 
mórze czerwonych aksamitnych cza= 
pes. Ponad nimi portrety wielkich 
bojowników o pokój. Oto Joliot-Cu= 
rie, jeden z największych uczonych 
świata. 

Nadciąga Wieczorówą Szkoła In- 
żynierska. To ci, dla których w Pol- 
sce przedwrześniowej nie było szkół, 
nie było nauki. Teraz, w starszych 
już latach, w wieczotówej szkole 
zdobywają tytuły inżynierów. Dziś 
dla każdego, kto zdolny, kto pragnie 
wiedzy nauka stoi otworem. 

Idą nieprzejrzane szeregi studen- 
tów Uniwersytetu Łódzkiego. Idą 
z hymnem Światowej federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej; „Naprzód 


Od wczesnego ranka przepełnio: ne tram 


karńców Łodzi na miejsca. zbiórek, 


młodzieży świata, nas zwycięski po- | 


łączył dziś marsz”... Ująwszy się pod 
ramiona, unosząc w górę czerwone 
proporce w dziarskim marszu prze- 
suwają się — szereg za szeregiem. 

Młodzież Studium Przygotowaw = 
czego do Wyższych Uczelni - młodzież 
ze wsi i fabryk, przygotowująca się 
do wyższych studiów, załamuje swe 
szeregi, tworząc wielkie litery: 
PZPR. „Nasza droga — to socjalizm, 
nasza sztuka — to realizm“ — skan- 
dują słuchacze Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych. 

W zwartych szeregach maszeruje 
młodzież Akademii Medycznej. I 
nie tylko młodzież. Wraz ze studen- 
tami profesorowie, pracownicy 
naukowi, asystenci. Jakże licznie 
biorą udział w obchodzie Święta Ma- 
jowego! Jakże pięknie odpowiadają 
na wezwanie, jakie. inteligencji 
twórczej rzucił Prezydent Bolesław 
Bierut na VI Plenum KC PZPR! 
Profesorowie, inżynierowie, lekarze, 
stają we wspólnym froncie narodo- 
wym walki o pokój i Plan 6-letni. 
Front narodowy — oto najpopular- 
niejsze hasło tegorocznego święta 
1-Majowego. Wszyscy miłujący Pol- 
skę Ludową, wszyscy miłujący po- 
kój i wolność, tworzą zwarty front 
bojowników wielkiej sprawy pokoju 
i socjalizmu. 

Idą studenci Wyższej Szkoły Eko- 
nomicznej, Szkoły Aktorskiej, Szko- 
ły Techniczno - Przemysłowej. 

Rozwijała sie białe szeregi pra- 
cowników Wojskowego Szpitala Kli- 
nicznego. Wspólnie ręka w rękę idą 
lekarze i pielegniarki. Potem 
równy, sprężysty krok — to słucha- 
cze Łódzkiej Szkoły PZPR. Znów 
rozlegają się równo. potężnie skan- 
dowane okrzyki: „Sta-lin, Bie-rut, 
Po-kój*. Podchwytują je tvsiaczne 
tłumy, bez przerwy powtarzając 
drogie wszystkim imiona, 


Ludzie Czynu Majowego 


A oto zbliżają się szeregi robotni- 
ków łódzkich zakładów przemysło- 
wych. Na ich czele kroczy załoga 
zakładów, noszących dumne imię 
Józefa Stalina, Prowadzą sztandary 
dzielnicowej organizacji partyjnej. 
| młodzież ZMP-owska,' Liga 
Kobiet... 

Załoga Zakładów 


znów 


Stalinowskich 


już od dawna przygotowywała się do 
tego święta. Już od szeregu tygodni 
w galach produkcyjnych rozwijało 
się piękne współzawodnictwo na 
cześć 1 Maja. Tkacze i prządki w 
Czynie Majowym osiągali niespoty= 
kane dotychczas rekordy produkcyj- 
ne. Niosą robotnicy portrety swych 
czołowych przodowników: Marii 
Lewczuk, Janiny Jurek, która wy- 
konuje 130 proc. bazy i plan roczny 
wykona w 11 miesięcy. Na pochód 
l-Majowy przyszła załoga Zakła- 
dów im. Stalina, dając ponad plan 
setki kilogramów przędzy, wiele 
metrów tkanin. Nie na próżno Ko- 
mitet Centralny w hasłach pierw- 
szomajowych wezwał włókniarzy, 
aby podnosili wydajność pracy i ja- 
kość produkcji, aby więcej tkanin 
dali masom pracującym. 

Idą młodzi robotnicy — bohatero- 
wie Czynu Majowego, idą starzy, 
którzy pamiętają dobrze dawne ma- 
je, rozbijane pałkami policjantów, 
Jakże raduje ich dzisiejsze święto! 

Tysiące głosów wiwatuje na rzecz 
pokoju. Dla pokoju wszak pracują 
włókniarze przy swych warsztatach. 
Dla pokoju walczą o wykonanie 
*lanu 6-letniego. 

Z kolei maszerują robotnicy Czer- 


wonego Widzewa, dzielnicy zna- 
nej z nieustępliwej walki z wy- 
zyskiem kapitalistycznym. Dziś 


chlubią się ponadplanową produk- 
cją na cześć 1 Maja, Dziś dumnie 
niosą. wizerunki swych przodownic: 
Ewy Włodarczyk, Leokadii Telegi. 
Heleny Sas. Ze śpiewem na ustach 
kroczą prządki, prowadząc za ręce 
swe dzieci, ucząc je, aby od naj- 
młodszych lat poznały najradośniej- 
sze święto w roku, święto ludzi pra- 
cy całego świata. Ramię w ramię z 
robotnikami, wśród nich, idą Żołnie- 
rze i oficerowie Wojska Polskiego. 
Ujęli pod ręce włókniarzy i włók- 
niarki. Wojsko manifestuje w po- 
chodzie 1-Majowym wspólnie z ro- 
botnikami, Nie ma między nimi ża- 
dnych przegród, żadnych różnic, 
Wojsko ludowe wyrosło z ludu, słu= 
ży ludowi, stoi na straży jego inte- 
resów, broni jego warsztatów pra- 
cy. Piękny wyraz znalazła ta praw- 
da w tegorocznym  pierwszomajo- 
wym pochodzie, 


Nieprzebraną falą 
robotników dzielnicy Widzew. Oto 
Zakłady „Azbest“, dalej Zakłady 
im. Hanki Sawickiej, które przed 
terminem wykonały swe zobowią- 
zania 1-Majowe, 

Wśród załóg fabrycznych kroczą 
odziane w barwne stroje zespoły 
świetlicowe. Przed trybuną zatacza- 
ją taneczne koła. A za nimi znów, 
trzymając się za ręce — żołnierze i 
robotnicy, W górze nad pochodem 
— nieprzebrana ilość transparen- 
tów. Hasła na nich — mobilizują do 
jeszcze bardziej wytężonej i owoc- 
nej pracy. Hasła te wzywają do je- 
szcze bardziej zaciętej walki o po- 
kój i Plan 6-letni. 


Budowniczowie 
Ń „wa . 
wsi socjalistycznej 

Chłopi pracujący — to wierni so- 
jusznicy kląsy robotniczej w walce 
o socjalizm, Oto przedstawiciele 
nowej wsi wsi zmotoryzowanej, 
wsi przebudowującej się w wieś so- 
cjalistyczną. Dudnią po asfalcie ma- 
szyny rolnicze — siewniki, trakto- 
ry, młockarnie, „Niech żyje sojusz 
robotniczo - chłopski!* wznosi 
się okrzyk z pochodu. To PGR Łódź 
manifestuje swój udział w święcie 
1 Maja. Jadą rzędem traktory, pro- 
wadzone przez kobiety-traktorzyst- 
Śmieją się opalone na brąz twa- 
rze, Ręce, oderwawszy się na chwilę 
od kierownicy, rzucają bukiety brat- 
ków. Traktory przeorały już głębo- 
ko starą, zacofaną wieś, przemiany 
zachodzące w Polsce Ludowej głę- 
boko przeorywują psychikę chłopa. 
Dziś coraz więcej chłopów wie, że 
ich droga do dobrobytu, do szczęś- 
cia, to sojusz z klasą robotniczą, to 
gospodarka zespołowa. 


ki. 


W ludowych strojach wśród hu-. 
raganu oklasków, idą chłopi z Go- 
dzianowa, 2 Inowłodza. Przygrywa 


im wiejska kapela. Mienią się w o- 
czach bogate kolory wełniaków, 
Gmina Dobroń, Głuchów, Wiskit- 
no, sęółdzielnia produkcyjna w An- 
drzejowie, gromada Kalino, ` która 
wykonała plan skupu zboża w 103 
procentach. Dudnią szerokie, uma- 
jone zielenią wozy. Spółdzielcy, 
małorolni i śrędniorolni, pracownicy 


płyną tysiące | PGR-ów, tak jak kroczący w pocho- 


dzie robotnicy, żywiołowo manife- 
stują na cześć Wielkiego Stalina, 
na cześć Prezydenta Bieruta. Wzno- 
szą wysoko w górę portrety swych 
przywódców. Wieś polska w tego- 
rocznym pochodzie 1-Majowym 
tysiące manifestujących chłopów 
wykazały dobitnie, jak wielki krok 
naprzód do socjalizmu uczyniły ma- 
sy naszego chłopstwa, 


Potężny przegląd 
sił pokoju 

I dalej znów w niekończących się 
szeregach maszerują robotnicy. 
Dzielnica Staromiejska. Zakłady im. 
Marchlewskiego. Zakłady, w których 
kiedyś przed laty .przygotowywał 
obchód 1-Majowy Julian Marchlew- 
ski, Dziś ponąd plan wykonały pro- 
dukcję w tkalni, dziś chlubią się 
wielu czołowymi  przodownikami 
pracy, takimi jak tkaczka Brzeziń- 
ska, majster  Nawrotek, tkaczka 
Zdept i dziesiątki innych, Za nimi 
— załoga Zakładów im. Harnama, 
na czele której kroczy słynny i zna- 
ny za granicą balet robotniczy, 

„Bierut, Stałin, Rokossowski, Po- 
kój! Niech żyje Plan 6-letni! W od- 
powiedzi na atomy budujemy nowe 
domy!* — dźwięczne, mocne okrzy- 
ki wyrywają się z tysięcy piersi. 
Wznoszą je robotnicy, wznosi je idą- 
ce z nimi Wojsko Polskie, 

Przeplatanę szeregi — wojskowy 
mundur i cywilne ubranie — jakiż 
to serdeczny, chwytający za serce 
obraz. 


D um Maii tij 


ŁÓDŹ W DOKUMENCIE 
ARCHIWAŁNYM 
Dziś o godz. 15 w lokalu Archiwum 
Miejskiego w Łodzi Plac Wolności 1 
odbędzie się otwarcie wystawy „Łódź 
w dokumencie archiwalnym", 


WYSTAWA DOSZ-u W SALI MŁO- 
DZIEŻOWEGO DOMU KULTURY 


~ 


W dniu dzisiejszym w Młodzieżo- 
wym Domu Kultury „Ognisko“ ul. 
Moniuszki 4a otwarta zostanie wy- 


NA D 


pierwszomajowy ranek wstawał 
nad miastem chłodny i mglisty. 
Po pustych jeszcze ulicach przelaty- 
wał wiatr, poruszając rozkwiłłymi 
gałęziami drzew,  szeleszcząc flaga- 
mi zawieszonymi na budynkach fa- 
brycznych i domach mieszkalnych, 


Budziła się Łódź w dniu święta lu- 
du pracującego. Zza chmur wyj- 
rzało słońce i ozłociło blaskiem da- 
chy domów, kominy fabryczne, ulice. 
Zwykło się mówić: „szare, łódzkie 
ulice”... Nie! Wiosennym rankiem 
1 Maja ulice łódzkie nie były szare. 
ani brzydkie, Miasto  wypiękniało, 

| nabrało odświętnego wyglądu, barwi- 

ło się płomienną czerwienią i błę- 
kitem, kolorową mozaiką flag i de- 
koracji... 

Już o godz. 5 rano ciszę uśpionych 
ulic zakłóciły dzwonki tramwajów i 
głośnym echem odbijające się kroki 
pierwszych przechodniów. 

A potem już gwar rósł z minuty na 
minutę. Coraz więcej odświętnie u- 
branych ludzi, kobiet, mężczyzn i 
młodzieży zapełniało ulice. Z uśmie- 
chem na ustach, niekiedy naweł z 
piosenką, spieszą wszy. cy do z góry 
już wyznaczonych i ustalonych miejsc 
zbiórek przy zakładach pracy, na 
ulicach i placach, 


Pieszo, ciężarówkami, tramwajami. 


które „puchną” od nadmiaru pasaże- 
rów. Przejazdy były bezpłatne, ale 
konduktorzy: nie pozostali „bezrobot- 


nymi”, przeprowadzali bowiem zbiór- 
kę na fundusz Światowej Rady Po- 
koju, 

— Obywatelu konduktorze, ten pa- 
sażer jedzie „na gapę”! Nie ofiaro- 
wał nic na rzecz pokoju! — zwraca 
uwagę konduktora młoda dziewczyna 
w koszuli i krawacie ZMP. 

— A, to na Światową Radę Pokoju 
zbieracie? — uśmiecha się pasażer. 
— No. to proszę! 


NA MIEJSCU ZBIÓREK 


W miejscach zbiórek jako pierwsi 
zjawili sie członkowie zakładowych 


waje wiozły miesz- 


dzielnicowych komitetów 1-Majo- 
ih. Wprawdzie wszystko do po- 
chodu i manifestacji zostało już dawno 
przygotowane, ale zawsze lepiej jesz- 
cze raz sprawdzić, czy transparenty 
w porządku, czy wystarczy flag i cho- 
rągiewek itp. 


A ulicami ciągną już niekończące 
się szeregi, z pieśniami, okrzykami. 
„Niech żyje 1 Maj!', „Niech żyje po- 
kój!', „Sta = lin, Sta - lin! Bie - rut! 
Bie- - rutl”, „Po - kój! Po - kój!” — 
skandują tysiące ust. 


Przy Gdańskiej, w pobliżu Żwirki, 
zbiera się młodzież z wyższych u- 
czelni łódzkich, Synowie robotni- 


ków i chłopów, przyszli inżynierowie, 
lekarze i naukowcy — zgromadzili się 
tłumnie, aby wspólnie ze swymi oj- 
cami. i matkami wziąć udział w uro- 
czystej, radosnej manifestacji. 


Janusz Korzon, student Akademii 

Medycznej, wraz z kolegami „doglą- 
da porządku”, 
Akademia Medyczna — oświad- 
cza — musi godnie wypaść w dzisiej- 
szym pochodzie. Wykonaliśmy cał- 
kowicie nasze zobowiązania i-Majo- 
we, w ramach których ekipa stoma- 
tologiczna przepracowała dwie nie- 
dziele w Poliklinice Chorób Zawodo- 
wych, przygotowujemy się do wzię- 
cia udziału w Plebiscycie Pokoju i w 
pochodzie i-Majowym musimy też 
wystąpić bojowo! — 

Rzecz jasna, nie tylko Akademia 
Medyczna pragnie w pochodzie bo- 
jowo i okazale wypaść. Oto na dzie- 
dzińcu ZPB im. Marchlewskiego 
przy ul. Ogrodowej zebrała się licz- 
nie załoga zakładów: 

— Idziemy wszyscy na manifesta- 
cję — oświadcza Józefa Ulkowska, 
instruktorka z  przędzalni cienko- 
przędnej, przodownica pracy, odzna- 
czona Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Pójdziemy zamanifestówać masowo 
dumę z naszych osiągnięć i naszą 
nieugiętą wolę walki o pokój! 


Wraz z towarzyszką Ulkowską NE sojusz robotniczo 
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przodownicy: Wanda Sykdziak, Sta- 
nisława Jaszczak, Marian Morawski, 
Zygmunt Nawrótek i wielu, wielu in- 
nych, którzy przy swych- warsztatach 
budują lepsze jutro, a dziś, w dniu 
swego święta, pragną zadokumento- 
wać niezłomną wolę walki o pokój i 
socjalizm, 

— Zobowiązałem się na 1 Maja wy- 
konać 130 proc. planu miesięcznego 
— oświadczą tow. Zygmunt Nawro- 
tek, majster z tkalni — a wykonałem 
ponad 140 proc. 5 procent „dołoży- 
łem” na Warcie Pokoju, a drugie 5 
procent — to mój podpis pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 


WOJSKO Z LUDEM, 

LUD Z WOJSKIEM 
W portierni Zakładów Przemy- 
słu Jedwabniczego im. Waleriana 


Wróblewskiego wisi gazetka ścien- 
na, Z dumą czytają zgromadzeni ro- 
botnicy słowa: „Dla uczczenia 1 Ma- 
ja zakłady nasze wykonały ponad 
plan 40.000 metrów tkanin”. Z fa- 


brycznego radiowęzła nadawane są 
płyty. Brzmi melodia radości i we- 
sela, Na twarzach zebranych — ja- 
sne uśmiechy, 

Między robotnikami, razem z ni- 


mi formują się w pochód żołnierze i 
oficerowie naszego Wojska Ludowe- 


go. 


— My, synowie robotników i chło- 
pów — stwierdzają podchorążowie: 
Jerzy Zdybicki, Tadeusz Krusiński, 


Henryk Olek i Kazimierz Dukszto — 
stoimy na straży twórczej, pokojowej 
pracy naszych ojców i matek, na stra- 
ży ojczyzny, której zagraża imperia- 
lizm. Tę naszą postawę zamaniłestu- 
jemy wspólnie w dzisiejszym pocho- 
dzie. 
Wozy 
zjeżdżają 
na Zdrowiu, 
barwią się 


zielenią 
Parku 


świeżą umajone 
do Ludowego 

Wśród zieleni jaskrawo 
transparenty: „Niech ży» 
chłopski, funda- 


ŁÓDŹ W DNIU 1MAJA 


Przed rozpoczęciem pochodu na dziedzińcach fabrycznych 


pozlegały, się skocma dźwięki. muzykd-4 pieśni, 


Defilada traktorów atwierą pochód, pracującega chłopstwa. 


MONSTRACJĘ 


ment frontu narodowego walki o po- 
kój i socjalizm”. Ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej im, Marszałka Rokossow= 
skiego w Srebrnej, przybyło ' kilka- 
naście wozów, Na jednym z wozów 
młodzież Ludowego Zespołu Sporto- 
wego, radosnym chórem śpiewa re- 
wolucyjne pieśni, 


— Oczekujemy jeszcze na wozy ze 
Spółdzielni Produkcyjnej w Rąbie- 
niu — mówi Czesław Skiziński, prezes 
spółdzielni, 


I oto nadjeżdżają wozy z Rąbienia. 
Ponad 500 osób na 27 wozach uma- 
jonych zielenią i udekorowanych 
transparentami z gołębiami pokoju, 
spieszy zadokumentować w manife- 
stacji 1-Majowej ścisłą łączność 
chłopstwa pracującego z klasą ro- 
botniczą, 


* * 


* 

Od godz. 8,30 ulice sąsiadujące z 
Piotrkowską, wypełnione nieprzej- 
rzaną masą ludzką, wyglądały, jak 
jakiś barwny dywan, od którego 
czerwonego tła jaskrawo odbijała się 
zieleń umajonych chłopskich. wo- 
zów i białe litery napisów na trans- 
parenlach.  Włókniarze, metalowcy, 
młodzież szkolna, kolumny sportow- 
ców w kolorowych dresach, przodo- 
wnicy pracy z szarfami na piersiach, 
bohaterzy Czynu Majowego, inteli- 
gencja pracująca, młodzież akade- 
micka — w zwarfych szeregach, ra- 
mię przy ramieniu, wypełnili ulice, 
oczekując sygnału do wymarszu, do 


defilady. 


Punktualnie o godz. 9 czoło po- 
chodu mija skrzyżowanie ulic 
Piotrkowskiej i Stalina. Las czerwo- 
nych szturmówek jak fala zalewa ca- 
łą szerokość ulicy. W promieniach 
słońca powiewają sztandary. Zwy- 
cięskie szłandary, pod którymi dzie- 
siątki tysięcy ludzi, młodych i sta- 
rych, kobiet i mężczyzn, manifesto- 
wały z entuzjazmem na cześć Święta 
Pracy, Święta Pokoju. 


W. nastroju zadości £ entuzjazmu 


Zakłady im, Dubois, Zakłady im. 
Waryuskiego, Zakłady im. Armii 
Ludowej. Wszystkie fabryki, któ” 
rych tyle posiada nasze miasto, bið- 
rą udział w pochodzie, Wszystkie 
manifestują swą wolę przedtermi 
nowego wykonania planów pmowaurk= 
cyjnych. Wreszcie — załoga przodu= 
jących Zakładów im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego, Chlubną kartę ma ta fa- 
bryka w dziejach ostatnich lat roz= 
budowy naszej Ojczyzny, Imię wiel- 
kiego bojownika prowadzi robotnie 
ków tych zakładów od zwycięstwa 
do zwycięstwa. To imię postawiło 
Zakłady im. Dzierżyńskiego na czo= 
łowym miejscu w tegorocznym 
współzawodnictwie 1-Majowym, 

I jeszcze tysiące i tysiące ludzi, 
morze głów.  Rozentuzjazmowane 
twarze, podniesione do góry dłonie, 
Okrzyki bijące w czyste, przegrza” 
ne słońcem powietrze. 

Zwarte, w wojskowym szyku poe 
stępujące kolumny ORMO i stra- 
ży pożarnej zamykają pochód, 

Wspaniała, niezapomniana była 
tegoroczna manifestacja pierwszo” 
majowa. 350 tysięcy ludzi dało wy* 
raz swym najgorętszym uczuciom, 
swej woli wałki o pokój i socjalizm. 

350 tysięcy ludzi — robotnicy, 
chłopi, inteligencja, starzy i młodzi, 
zjednoczeni we fronie narodowym, 
spleceni ramionami przeszli ulicami 
miasta pod czerwonymi sztandarami 
pierwszomajowymi, demonstrująć 
swą gorącą miłość do ludowej Oj- 
czyzny, swą głęboką solidarność % 
masami pracującymi świata w wal» 


ŁODZI | 


stawa obejmująca całokształt proble- 
matyki szkolnictwa zawodowego i u* 
kazująca dorobek szkół zawodowych 
podległych DOSZ. Wystawa trwać 
będzie do 15 mają, 
DWIE NOWE ŚWIETLICE 

W dniu wczorajszym odbyło się 

uroczyste otwarcie świetlicy na teree 


|ce o pokój i postęp. 


ZIEN ŁODZ 


nie ogródków działkowych „Kole 
jarz', Otwarcie świetlicy, dokonał dy» 
rektor DOKP tow. Ryszard Szczae 


wiński. 
w M x 
Wczoraj nastąpiło otwarcie świete 
licy dla podróżnych na dworcu Kae 
liskim. Mieści się ona w nowowyre» 
montowanym lokalu na miejscn daw* 


niejszego bufetu ILI klasy i wypoe 
sażona jest w czasopisma, książki, 
gry towarzyskie i radio, Świetlica 


czynna jest całą dobę. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
Obrońców Stalingradu 15, Pabianice 
ka 218, Jaracza 32, Armii Czerwonej 
8, Kątna 54, Kopernika 26, Piotrkow- 


ska 67, Plac Kościelny 8. Al Koś- 
ciuszki 48, 
Pogotowie Ratunkowe Nr 104-44, 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny* 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ty“ 
siąc Walecznych”. 

POWSZECHNY — godz. 19,15 == 
„Chory z urojenia*. 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Ulubios 
ne melodie". 

PINOKIO — godz. 
szata króla“. 


17 „Nowa 


ADRIA (dla: młodzieży) — „Wilcze 
doły“ 

BAJKA — „Konfrontacja“ 

BAŁTYK — „Za cenę życia“, 


GDYNIA — „Program naukówos 
oświatowy”, PKF Nr 18-51, „Na 


uka i technika“ Nr 4-84. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 


„l Maja 1950 roku w Moskwie“, 
MUZA — „Rada bogów“, 
POLONIA — „Musorgski“, 


PRZEDWIOŚNIE — „Cyrk“, 
REKORD — „Warszawska premiera“ 


ROBOTNIK — „Dr Kovarz operuje“ 


ROMA — „Czekaj na mnie“ 
STYLOWY — „Miasto nieujarzmioe 
ne* 


ŚWIT — „S-S Orzeł zaginął“ 
TATRY „Dzielny Gajezi“, 
WISŁA — „Musorgski*, 
WŁÓKNIARZ — „Za cenę życia”, 
WOLNOŚĆ — „Rwący potok“ 
ZACHĘTA — „Statek Derbent“, 


maszeruje młodzień 
szkolna, 
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W braterskim sojuszu z klasą robotniczą 


_ chłopstwo pracujące województwa łódzkiego obchodziło uroczyście dzień 1 Maja 


| Radośnie i uroczyście obchodzili ludzie pracy dzień 1 Maja w 
województwie łódzkim, W miastach i miasteczkach, w gminach i 
gromadach odbyły się manifestacje pod hasłem zacieśnienia szere- 
gów frontu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni, pod hasłem 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, 


Pabianice 


Ulice i place Pabianic zapełniały 
się szybko napływającymi bez przer- 
wy kolumnam; manifestantów. Do- 
koła huczy nieprzejrzane mrowie lu- 
dzi. Głowa obok; głowy, barwna mo- 
zaika ubrań, od kombinezonów robo- 
czych poprzez kostiumy sportowe i 
ubrania cywilne do regionalnych stro- 


jów delegacji wiejskich. I nagie 
wśród gwaru radosnych, ożywio- 


nych rozmów, nawoływań, gdzieś od 
strony kolumny robotników na Placu 
1 Maja, poderwał się pojedynczy 
okrzyk: „Niech żyje front narodowy 
w walce o pokój i Plan 6-letni!*. 


Tysiące głosów podchwytują ten 
okrzyk. Po chwili tłum  zafalował. 


Donośnie, triumfalnie rozbrzmiewają 
słowa „Międzynarodówki“, 

Nagle pieśń cichnie, W skupieniu 
pabianiczanie przemó- 
wienia Prezydenta RP, tow. Bolesła- 
wa Bieruta, A potem, po zwięzłych 
przemówieniach przedstawicieli par- 
tii, ZSL i ZMP uformował się pochód. 

W czołówce kroczą wybitni przo- 
downicy pracy,  racjonalizatorzy i 
działacze partyjni. Idą więc Joanna 
Skoczylas 72-letnia  prządka 
PZPB odznaczona Złotym Krzyżem 
Zasługi, 59-letnia Natalia Myśliwiec 
— niciarka, udekorowana Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, 66-letni Antoni 
Krzywański —  racjonalizator, od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu- 
gi. Wybłyskują w słońcu odznaki 
przodowników pracy Józefy Szczesio, 
Heleny Barys, Eugenii Pawlak, Zu- 
zanny Banaś, Anny Kamińskiej, La- 
tuśkiewiczowej į innych. 


Idą sprężystym krokiem członko- 
wie kół sportowych — piłkarze, bok- 
serzy, lekkoatleci i siatkarze, Barw- 
nie reprezentuje się młodzież harcer- 
ska, na czele której kroczy orkiestra. 
Mienią się w słońcu czerwone kra- 
waty ZMP-owców, młodzieży TPD, 
Gimnazjum Handlowego i Jedenasto- 
latki. Z tysięcy ust nie schodzi skan- 
dowany okrzyk — Bie-rut! Sta-lin! 
Po-kój! Kroczący w pochodzie niosą 
litery, tworzące jeden wyraz — bę- 
dący dziś na ustach wszystkich — 
POKÓJ. 


Dalej dumnie maszerują kolumny 
włókniarzy pabianickich, którzy w 
Czynie Majowym dali dodatkową 


produkcję wartości kilkuset tysięcy 
złotych. Załoga PZPW Nr 4 niesie 
transparent powiadamiajacy o całko- 
witej likwidacji analfabetyzmu na 
swym terenie. Odzieżowcy meldują 
na swych transparentach o wykona- 
niu zobowiązań 1-Majowych. Idą ro- 
botnicy przemysłu chemicznego, me- 
talowcy, kolejarze, pocztowcy i są- 
downicy. Długim sznurem ciągnie się 
pochód robotników drobnej wytwór- 
czości, spółdzielni pracy, budownie- 
twa. Gorąco i serdecznie witane są 
delegacje chłopskie z Dobronia, Ksa- 
werowa oraz robotników PGR, któ- 
rzy dowcipnie zademonstrowali róż- 
nicę między rolnictwem przeszłości, 
a dzisiejszym. 


„A wieczorem rozśpiewana i foz- 
tańczona ludność Pabianic bawiła się 
wesoło i ochoczo na zabawach ludo- 
wych. 


Piotrków 


— Stalin — Stalin — Stalin! raz po 
raz. potężnie rozbrzmiewa głos 25-ty- 
sięcznego tłumu, zgromadzonego na Pla- 
cu Hali Targowej w Piotrkowie. 

Sprężystym krokiem defilują robot- 
nicy piotrkowskich zakładów pracy, Na 
czele każdego zakładu postępują przo- 
downicy i racjonalizatorzy. Idą w stro- 
jach regionalnych chłopi z okolicznych 
gromad, Witają ich okrzyki „Niech ro- 
zwija się i krzepnie sojusz robotniczo- 
chłopski", Rzeźko posuwają się kolumny 
ZMP=owców i harcerzy, Wzruszenie o- 
garnia tłumy, gdy nad głowami najmłod 
szych w pochodzie z trzepotem skrzy- 
deł podrywają się w górę białe gołębie 
— symbole pokoju. 


Oto przed trybuną przechodzi 400-0so 
bowy chór młodzieży z pieśnią pokoju 
na ustach, Żywiołowe oklaski witają 
śpiew, huczą okrzyki „Niech żyje i bu- 
duje socjalizm młodzież polska“, 

Robotnicy Powiatowego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego wieźli w pochodzie 
model pięknego jednorodzinnego dom- 
ku, 

Choć juź skończył się pochód, choć 
umilkły okrzyki i owacje na cześć 1 
Maja, na cześć pokoju, na mieście da- 
lej panował nastrój świąteczny i rado- 
sny.  Zewsząd rozbrzmiewały dźwięki 
muzyki. Zainstalowane na całym mieś- 
cie głośniki przypominają o ludowej za 
bawie 1-Majowej. 


Gmina Wojszyce 


Tłumnie i radośnie witali chłopi 
s gminy Wojszyce, w powiecie kut- 
nowskim dzień 1 Maja, święto mas 
pracujących. 

Już od wczesnęgo ranka przybra- 
czerwonymi i biało-czerwonymi 
szosę do  Wojszyc, 
wszystkie drogi i nawet polne ścież- 
ki zapełniły gromadki śŚpieszących 
na miejsce zbiórki — pod Szkołą 
Podstawowa w Wojszycach. 

Z czerwonymi chorągiewkami w 
rękach, wznosząc radosne okrzyki na 
cześć 1 Maja, na cześć pokoju i so- 
cjalizmu pierwsza szła w pochodzie 
dziatwa szkolna ze wszystkich gro- 
mad gminy Wojszyce, Okrzyki na 
cześć pokoju zagłuszały turkot dzie- 


. 
Zgi 
r. g 
Plac 100 Poległych szybko zapeł- 
niają kolumny młodzieży i ludzi pra- 
cy. Czerwone sztandary oraz trans- 
parenty uroczyście łopocą nad gło- 
wami zgromadzonych, Młodzież, o- 
czekująca na rozpoczęcie manifesta- 
cji, wypełnia czas śpiewaniem pieśni 
rewolucyjnych. Panuje nastrój podnio- 
sły i radosny. ; 
_ Nagle zapanowała cisza, Orkie- 
stry zaczynają grać „Międzynarodów- 


UUUUUUU OOO OU UO OLO WOLUOWLUWTOTOO MONO OOMOAOMOMOLLMMMAM 


W DNIU 1 MAJA 


siątków wozów 
ozdobionych 
gałązkami. 


chłopskich, przy- 
czerwienią i zielonymi 
Kroczyli dalej w pocho- 


dzie członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych z  Szeweów Nagórnych, 
Pleckiej Dąbrowy i Pniewa. Na 


traktorach i pięknych, białych ko- 
niach jechali członkowie spółdzielni 
produkcyjnej z  Łęk Kościelnych, 
głośno dudniły traktory Państwowe- 
go Ośrodką Maszynowego w Bedlnie, 
traktory, które zaorały już setki 
hektarów ziemi w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych oraz u małorolnych i 
średniorolnych chłopów. 


Wraz z chłopami szli robotnicy 
z ekipy łączności miasta ze wsią z 
ZPB im. 1 Maja w Łodzi. 


erz- 


kę”; a zebrani podchwytują melo- 
dię, poczem w skupieniu wysłuchu- 
ją przemówienia tow. Bolesława 


Bieruta, transmitowanego przez zain- 
słalowane na placu megafony, 


Po przemówieniach, wygłoszonych 
przez przedstawicieli partii i organi- 
zacji masowych, wyruszył ogromny 
pochód w stronę placu Kilińskiego, 

Z ust maszerującej młodzieży pada- 
ją okrzyki: „W Nowej Hucie młodzież 


polska bierze przykład z. Komso- 
molska”, Robotnicy odpowiadają 
hasłem: „Nie szczędzimy trudu — co 
zrobimy, to dla dobra ludu”. Kolej- 
no idą sportowcy, harcerze, młodzież 
ZMP w strojach ludowych. Twarze 
maszerujących radośnie uśmiechnię- 
te, uczestnicy pochodu wesoło powie- 
wają trzymanymi w rękach czerwo* 
nymi chusteczkami, 

Za młodzieżą postępują robotnicy 
zgierskich zakładów pracy. Na cze- 
le każdej grupy idą przodownicy 
pracy, przepasani czerwonymi szar- 
fami z wypisanymi na nich procen- 
tami wyrabianej normy. Są oni gorą- 


co okłaskiwani przez załegającą cho- 
dniki publiczność, W jednym sze- 
regu z robotnikami idą żołnierze i o- 
ficerowie Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego. W pochodzie idzie również 
liczna grupa chłopów z gminy Luć- 
mierz. Padają gromkie okrzyki na 
cześć sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Wszyscy skandują: Po - kój! Bie - rut! 
Sta - lin! oraz wznoszą okrzyki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, 

Po zakończeniu manifestacji odby- 
ła się na stadionie sportowym ocho- 
cza zabawa ludowa, 

Udział w tegorocznej manifestacji 
zgierskiej wzięło około 18 tys. osób. 


Gmina Rzeczyca 


Już od wczesnego rana przez Rze- 
czycę tłumnie przeciągały grupy lu- 
dzi w odświętnych strojach. Wszys- 
cy śpieszyli na plac zbiórki koło 
młyna. O godzinie 11 do z górą dwu 
tysięcy chłopów z sasiadujących ze 
sobą gmin Rzeczycy i Inowłodza prze- 
mówił przedstawiciel KW PZPR — 
tow. IKucner. Długo nie milkły okla- 
ski, kiedy mówca na zakończenie 
wzniósł okrzyk: Niech żyje 1 Maja! 
Niech żyje sojusz rebotniczo-chłop- 
ski! Zebrani z zapałem skandowali: 
Stalin, Bierut, Pokój! 

Przy dźwiękach miejscowej kape- 
li, barwny pochód  przemaszerował 
przez wieś. Nad pochodem unosi 


się las chorągwi z białymi gołębia- 
mi, symbolem pokoju, Płyną w po- 
wietrzu portrety wodzów klasy ro- 
botniczej: Stalina „Bieruta, Togliat- 
tiego, Mao Tse - tunga. Co chwila 
zrywają się żywiołowe okrzyki: 
Niech żyje 1 Maja! Niech żyje po- 
kój! 

Po południu udano się do parku 
spółdzielni produkcyjnej, gdzie z 
podziwem oglądano tańce ludowe w 
wykonaniu młodzieży szkolnej. Po 
występach dzieci, rozpoczęła się 0- 
chocza zabawa. 

Radośnie i wesoło obchodzili mie- 
ańcy gminy Rzeczyca tegoroczny 
dzień 1 Maja. 


Radomsko 


Już od samego rana na ulicach Ra- 
domska panuje ożywiony ruch. Plac 
sportowy Zakładów im. Komuny Pa- 
ryskiej ledwo zdołał pomieścić tysięcz 
ne rzesze manifestantów. Zgromadziło 
się tutaj prawie całe społeczeństwo 
Radomska oraz przyjezdni chłopi z 
okolicznych gromad.  Przemówie- 
nia tow. Bronisława Kurasa, I 
sekretarza KP PZPR, ob. Wardy, se- 
kretarza ZSL ; tow. Matery przewod- 
niczącego Powiatowego Zarządu 
ZMP, przerywane były gromkimi o- 
krzykami na cześć towarzysza Stali- 
na i towarzysza Bieruta.  Potężnie 
brzmiały skandowane okrzyki: Po- 
kój, Po-kój! 

20 tysięcy ludzi przeciągnęło w po- 


Ozo 


Po wysłuchaniu 1-Majowego prze- 
mówienia Prezydenta RP towarzysza 
Bolesława Bieruta oraz krótkich 
przemówieniach przedstawicieli Par- 
tii i organizacji społecznych wieloty= 
sięczne rzesze mieszkańców Ozorko- 
wa uformowały wspaniały pochód, 
manifestując swą wolę walki o pokój. 

Na czele idą  przedownicy pra- 
cy, dumnie dzierżąc czerwone sztan- 
dary. Dalej podążają szeregi młodzie 
ży, robotników, chłopów. W rytm 
kroków kołyszą się niesione wysoko 
portrety przywódców robotniczych. 
Młodzież idzie, trzymając się za rę- 


chodzie Majowym przed trybuną, u- 
stawiona na Placu 3 Maja. Prawie 
przez półtorej godziny szły ty- 
sięczne rzesze manifestantów w po- 
chodzie. Uwagę zwracały pomysło- 
we kukły, przedstawiające postacie 
kułaka wiejskiego i podżegaczy wo- 
jennych. Glosy szyderstwa i pogardy 
witały kukłę Eisenhowera. z 

Na terenie powiatu uroczystości 1- 
Majowe odbyły się w 8 gminach. 
Wzięły w nich udział tysiące chło- 
pów i gospodyń wiejskich. 

W godzinach popołudniowych przy 
dźwiękach orkiestry na Placu 3 Maja 
w Radomsku wesoło i beztrosko ba- 
wili się starzy į młodzi. 


rków 

ce, śpiewając pieśni rewolucyjne. Da- 
„lej podążają sportowcy, niosący przy- 
rządy do ćwiczeń. * Przed trybuną 
ZMP-owcy wypuszczają na wolność 
biąłe gołębie, które z łopotem skrzy- 
deł poleciały w obłoki. 

Na trybunie zasiedli przodownicy 
pracy oraz przedstawiciele partii i 
organizacji społecznych. 

Pochód zamyka brygada chłopów 
na koniach. 

Po południu ozorkowianie spędzili 
przyjemnie czas na stadionie spor- 
towym, gdzie odbyła się ochocza za- 
bawa ludowa. 


Łowicz 


Tak wspaniałego obchodu 1-Ma- 
jowego nie było jeszcze w Łowiczu! 
Około 15.000 osób, chłopów, robot- 
ników, inteligencji pracującej i mło- 
dzieży, zebrało się na Placu Koś- 
ciuszki, by wziąć udział w imponu- 
jącej manifestacji. Las  czerwo- 
nych chorągwi na tle świeżej ziele- 
ni drzew, okalających plac, malow- 
nicze stroje łowiczanek i chłopów 
łowieckich, barwne otoki na -łowie- 
kich kapeluszach, kolorowe ubiory 
sportowców tworzyły całość tęczo- 
wo mieniącą się, przykuwającą oczy 
swym pięknem. 

Po wysłuchaniu przez zgromadzo- 
nych przemówienia Prezydenta RP, 
tow, Bolesława Bieruta, uformo= 
wał się imponujący pochód, któ- 
ry przemaszerował ulicami miasta. 

Ww pochodzie nieprzerwanym 


e 


ŁODŹ 


sznurem kroczyli członkowie ZSL z 
Sierakowie Prawych, niosący ol- 
brzymi transparent z napisem PO- 
KÓJ — PRACA — SOCJALIZM, 
robotnicy ZST z Głowna, którzy 
dumnie nieśli transparent z mel- 
dunkiem O WYKONANIU PLANU 
w 155 proc, pielęgniarki w białych 
fartuchach, szkolne koła sportowe, 
harcerze, kolarze, młodzież szkolna 
i liczne ludowe zespoły sportowe. 

— Niech żyje pokój! — Niech ży- 
je Wódz narodów, miłujących po- 
kój — Józef Stalin! — Niech żyje 
pierwszy obywatel Polski Ludowej, 
Bolesław Bierut! — rozlegały się 
raz po raz ze wszystkich piersi po- 
tężne okrzyki. 


zaoszczędzili dla Państwa 38.000 zł. 
Za nimi szli chłopi z Bąkowa, Bie- 
law, Bolimowa. 


Po rozwiązaniu pochodu, strojne 


Wielki stadion sportowy przy Alei 
Wojska Polskiego wypełniają szczel- 
nie kolumny młodzieży, robotników, 
sportowców, które przybyły tutaj, aby 
uczestniczyć w manifestacji 1-Majo- 
wej. Na wszystkich twarzach maluje 
się wyraz skupienia i powagi, Uważ- 
nie  wysłuchano transmitowanego 
przez radio przemówienia towarzy- 
szą Bolesława Bieruta, 

Na stadionie rozbrzmiewa potęż: 
ny. okrzyk: Pokój! pokój! Orkiestra 
gra „Międzynarodówkę*, którą chó- 
ralnie podchwytują wszyscy zgroma- 
dzeni. 

Wśród niemilknacych oklasków za- 
bierają głos przedstawiciele KW 
PZPR, ZMP i ZSL. Tysięczne rzesze 
zowian wznoszą żywiołowe 0- 


ców obozu pokoju. Potężnie rozlega- 
ją się skandowania imienia wielkie- 
go chorążego pokoju, towarzysza 
Józefa Stalina. 

Następnie formuje się pochód, któ- 
ry wyrusza przez główną ulicę mias- 


łowiczanki wsiadają w samochody 

| ekip łączności, a robotnicy na chłop- 
skie wozy — jadą na wspólne zaba= 
wy ludowe. 


Tomaszów 


ta. Na czele idą sportowcy, Długo de= 
filowały potem załogi tomaszowskich 
zakładów pracy i instytucji oraz mło- 
dzież ZMP-owska i szkolna. 

Wszyscy maszerowali ramię przy ra 
mieniu, stary robotnik obok młodego 
ucznia, wszyscy szli pod jednymi 
sztandarami, sztandarami walki o po- 
kój i Plan 6-letni. 

Tłumy publiczności gorąco witały 
załogę TZWS, będącą jedną z przo- 
dujących załóg tego przemysłu w 
kraju. Również owacyjnie przyjmo* 
wano liczne delegacje chłopskie, przy 
byłe dla wzięcia udziału w pochodzie 
1-Majowym. 

Długo przez ulice miasta posuwał 
się las czerwieni i transparentów. 
Płynęły bez przerwy rzesze ludzi 
pracy Z pieśnią na ustach, z okrzy= 
kami na cześć pokoju, z okrzyka” 
mi wzywającymi do walki o Plan 6- 
letni, o zacieśnienie frontu narodo- 
wego — maszerowali robotnicy, ro- 
botnice, pracownicy umysłowi i mło» 
dzież. 


Skierniewice 


Rynek skierniewicki wypełnia kil- 
kutysięczna rzesza robotników, chło- 
pów, przybyłych z okolicznych wio- 
sek, młodzieży oraz kobiet. Wciąż 
jednak napływają nowe, zwarte ko- 
lumny robotników. 

Na tle rozzłoconego słońcem nieba 
wesoło łopocą na wietrze czerwone 
i biało - czerwone flagi, mienią sie 


purpurą transparenty. Stary 
KPP - owiec, tow. Stefan. Je- 
żowski, mocno dzierżący w rękach 


sztandar czerwony, wspomina lata 
Polski międzywojennej i porównuje 
owe czasy z obecną sytuacją. 

„Inaczej to było przed wojną w 
Polsce, kiedy rządzili tu kapitaliści 
i obszarnicy. Dzień 1 Maja obcho- 
dziliśmy wśród terroru i prześla- 
dowań ze strony granatowej policji. 
Pamiętam rok 1938. Pracowałem 
wówczas jako murarz, a do pochodu 
na 1 Maja musieliśmy się przygo- 
towywać potajemnie. Dzisiaj jest 
inaczej! Dzień 1 Maja obchodzimy 
wszyscy radośnie, dumni ze swych 
osiagnięć i zdobyczy”, 


Imprezy sportowe w Łodzi 


Wczorajszy dzień minął pod znakiem 
masowej, radosnej manifestacji sportu 
łódzkiego — z okazji 1 Maja, Po po- 
łudniu na wszystkich niemal boiskach 
odbyło się szereg ciekawych, bezpłat- 
nych imprez sportowych, którym przy- 
glądały się nie tylko tłumy stałych by- 
walców imprez sportowych, ale również 
Humy uradowanej młodzieży szkolnej i 
przygodnych widzów... z drobną dzieciac 
nią na rękach. U 
Na stadionie „Włókniarza“ rozegrały spot 
kanie o puchar Komitetu Obchodu 1 Ma- 
ju 2 ligowe drużyny łódzkie: „Włókniarz“ 
z „Widzewem“. Licznie zgromadzona 
publiczność była świadkiem zwycięstwa 
„Włókniarza* 5:1 (3:1), 

Przed rozpoczęciem zawodów dyrek- 
tor ŁKKF mgr. Nonas i wiceprzewod- 
niczący „Włókniarza“ złożyli gratula- 
cje Baranowi z okazji uzyskania zasz- 
czytnego tytułu mistrza sportu, s 

* F 

W Helenowie zebrały się jeszcze wię- 
ksze tłumy. Trybuny były tu tak „na- 
bite, jak podczas torowego meczu ko- 
larskiego Czechosłowacja — Polska. No 
bo i program imprez był tu bardziej 
urozmaicony. Oprócz ciekawych spot- 
kań w siatkówce! kobiecej i koszykówce 
męskiej, w której występowali czołowi 
zawodnicy i zawodniczki z Zakrzewską, 
Skrodzką,  Dowgirdem i Pawlakiem 
na czele, odbyły się jeszcze dwa cieka- 
we wyścigi kolarskie: na 10 km z czte- 
rech startów z dochodzeniem i na 25 


Godnie kroczyli chłopi z Kierno-|] km z 5 finiszami, w którym między in- 


zi w poczuciu 
wiązań 1 Majowych, dzięki którym 


wykonanych zobo-|nymi brał udział mistrz Polski Bek. 


%* 


Wśród powitalnych okrzyków i 0- 
klasków, na mównicę wchodzi przed- 
stawiciel KC PZPR, poseł, tow. Po- 
tapczuk. 


— Dzień dzisiejszy — mówi tow. 


Potapczuk — jest wielkim świętem 
klasy robotniczej całego świata. 
Dzień ten obchodzimy z uczuciem 


dumy ze swych osiągnięć i 
wiary w naszą przyszłość, 
Słowa mówcy co chwila przery- 
wają entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, towa- 


rzysza Stalina i towarzysza Bieruta. 


pełni 


Przy dźwiękach orkiestry rusza 
pochód w kierunku trybuny. Idą 


miarowym krokiem sportowcy, jadą 
kolarze, zwartymi szeregami podą- 
żają młodzież szkolna, robotnicy 1 
chłopi. 

Około 10 tysięcy mieszkańców 
Skierniewic wzięło udział w mani- 
festacyjnym pochodzie 1. - Majo- 
wym, dając wyraz swej niezłomnej 
woli-walki o pokój i realizację Pla- 
nu 6-letniego. 


mą 
a 


Rekord, jeśli chodzi o frekwencję 

| publiczności, pobił wczoraj boks. Sześć 
walk w których brali udział zawodnicy 

„Włókniarza“, GWKS i „Stali“, ściąg 

neło na Plac Zwycięstwa 25 tysięcy wi- 

dzów! Impreza ta, zorganizowana przez 

sekcję boskerską WKKF wypadła bez 

zarzutu i stała się dobrą propagandą 

boksu. 
* 

Innegó rodzaju rekord padł wcżoraj 
na pływalni MDK, gdzie spotkały się 
reprezentacje Łodzi i „Ogniwa, W ra- 
mach tego meczu Dobrowolski jakby 
chcąc udowodnić, że zasłużył na tytuł 
mistrza sportu, nadany mu przez GKKF 
w dniu 30 kwietnia pobił rekord Polski 
na 500 m uzyskując czas 7:33: 


Dimow zwycięzcą 
li etapu Wyścigu Pokoju 


W drugim etapie Wyścigu Pokoju 
Praga—Warszawa zwyciężył Bułgar 
Dimow, przebywajac dystans 167 km 
w czasie 4:36,21 godz. przed Duńczye 
kiem Oestergaardem. 

Polacy zajęli następujace miejsca: 
10 — Klabiński w czasie o 5,34 min. 
gorszym od Dimowa, 46 — Wrzesiń- 
ski, 54 — Pietraszewski į 65 — Ka- 
piak. 


Od redakcji 


Kolejny odcinek powieści 
L. Gomolickiego pt. „Strajk“ 
— zamieścimy w numerze jū» 
trzejszym, 
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